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Złowrogi posiew kąkolnego ziarna
separatystów

Prasa wschodnio-pruska o „separatystycznych dążeniach
Pomorza i Wielkopolski

„Będziem y obserw ow ać k ażd y  rucb dążący d o  o słab ien ia  Polski
KRÓLEWIEC. 15. 9. (Od wt, JtQr.) wiosną i latem rozpoczęli na terenie 

W nacionalistycznem piśmie prusko* Pomorza i Wielkopolski „narodowcy“ 
schodniem „Ortelsburger Zeitung“ z pod znaku Stronnictwa Narodowe*

go i Obwiepolu, rzucając zatrute ha*

«

Nr. 201) ukazał sie artykuł, omawia; 
i',cy znaną akcję Stronnictwa Naro; 

•wego na Ziemiach Zachodnich pt. 
JEPARATISTISCHE BESTRE;

I UNGEN IN POSEN UND PO; 
MERELLEN“ (SEPARATYSTYCZ; 
NE DĄŻENIA W POZNANSKIEM 
1 NA POMORZU).

W artykule tym omawiającym 
I 'zejawy separatyzmu na Ziemiach 
i^achodnich „Ortelsburger Ztg.“ za; 
powiada, że „BĘDZIE Z NAJWIĘK; 
SZA UWAGĄ OBSERWOWAĆ 
KAŻDY RUCH. MOGĄCY DO;
I ROWADZIC DO OSŁABIENIA 
NASZEGO ZAGORZAŁEGO 
WROGA NA WSCHODZIE (POL; 
JKĘ) I WYTWORZENIA ZNOŚ; 
NIEJSZYCH STOSUNKÓW NA 
TERENIE WSCHODNIO ; EURO; 
PEJSKIM

..BĘDZIEMY MUSIELI — kończy 
nacjonalistyczny organ wschodnio* 
pruski WYCIĄGNĄĆ Z NIEGO (z 
ruchu separatystycznego na Ziem. 
Zachodnich przyp. red.) WNIOSKI 
CO DO UTRZYMANIA STATUS 
QUO WYTWORZONEGO PRZEZ 
TRAKTAT WERSALSKI w EURp* 

ÎE. Istotnie owocna polityka nie* 
miecka miałaby tu wielkie możliwości 
do działania“.

sła w stylu „Pomorze chce być sobą“, 
.Separatyzm pomorski wczoraj i dziś‘
itd itd., co piętnowaliśmy jak naj* 
ostrzej w szeregu artykułów na la* 
mach naszych Wydawnictw.

Rozbijacką robotę endeckiej opo*

zycji, która w fanatyzmie partyjnym 
zaczęła odgrzewać dawniejsze hasła 
separatystów pomorskich głoszone 
oficjalnie na łamach prasy pomor* 
skiej w artykułach adw. dra Ossow* 
skiego i dążyć do stworzenia osob* 
nych organizacyj wojskowo*politycz* 
nych na ziemiach b. zaboru pruskiego, 
z wielką uwagą poczęli obserwować 
nasi sąsiedzi z Zachodu.

konferencja O krągłego Siołu

Artykuł nacjonalistycznego^ orga* 
nu wschodnio*pruskiego odsjania nam 
tę przeraźliwą i niesłychanie szkodli* 
wą w swych skutkach robotę, jaką

W konferencji Okrągłego Stołu, poświęconej sprawom Indyj, bierze tym razem udział jak 
wiadomo sędziwy wódz Hindusów, Mahatma Gandhi. Powyżej widzimy go obok przewód 
iliczącego konferencji lorda Sankeya, Po drugiej strony Gandhiego siedzi Pandyt Maliivya 

Po prawej »tronie lorda Sankeya siedzą lord Peel i sir Samuel lloare.

Rokowania graniczne polsko* 
czechosłowackie "dl»»"a*9 się w Gdyni

Prusacy zrozumieli, że dy wersy i* 
na robota endecka na terenie Porno* 
rza i Poznańskiego idzie po linji Ojjła* 
bienia Polski i daje propagandzie nie* 
mieckiej daleko sięgające atuty  ̂w 
w kierunku rewizjonistycznym. Za* 
powiedź, że . będą wyciągać wnioski 
z faktów posiadanych co do „dążeń 
separatystycznych“ na Ziemiach Za* 
chodnich jest haniebnym dowodem, 
iż obłąkana robota party ina endeków 
pomorskich ze ,Słowem Pomorskiem 
na czele stwarza argumenty dla anty* 
polskiej propagandy rewizionistycz* 
nej polityki niemieckiej, czyli, że opo* 
zycyjne wycieczki przeciw własnemu 
rządowi i hasła separatystyczne prasy 
pomorsko * poznańskiej Stronnictwa 
Narodowego, stają się woda na młyn 
polityki pruskie i, „z największą uwa* 
gą obserwującej każdy ruch mogący 
doorowadzić do osłabienia Państwa 
Polskiego.“

Ten rezultat akcji prasowej Stron* 
nictwa Narodowego przyjmie społe* 
czeństwo pomorskie z najwyższem 
oburzeniem do wiadomości.

Przyiazd obu delegacy! — R ozm ow y potrw ało  d o  d n ia  25 b n .
We wtorek w godzinach popołudn;o- 

wych przybyli do Gdyni członkowie komi
sji dla polsko - czechosłowackich rokowań 
granicznych. Obie delegacje, polska'! cze
chosłowacka, zamieszkały w „Domu Zdro
jowym" ; tam odbywać będą swoje roko
wania.

W skład delegacji czeskiej wchodzą pp.: 
inż. Wacław Rowbik, pełnomocnik rządu 
czechosłowackiego, dr. Bobek, nacz. dep. 
czechosł. min. spr. wewn„ inż. Józef Rou- 
sek i Fr. Blaszek. Delegacji towarzyszy 
racica poselstwa polsk!ego p. Lisicki.

Ze strony polskiej pełnomocnikiem rzą* 
du Rzpl.lej do rokowań graniczn. pol-cze- 
skich jest p. proi. dr. Walery Goetel, w 
skład delegacji zaś wchodzą pp.: W’acław 
Łaciński, k’er. tef, spraw kom. i granicz
nych, nacz. Alfred Konopka, radca min, 
Miecz. Okęcki i inni.

Rokowania odbywają się w sali klu- i

bowej „Domu Zdrojowego" i potrwają 
prawdopodobnie do dn. 25 bm. Wczoraj 
przedstawiciele obu delegacyj z pp. inż. 
Roublkiem i prof. Goetlem na czele złożyli 
wizytę p. wicekom. rządu Bederskiemu, 
zastępującemu bawiącego służbowo w 
Warszawie kom. Zabierzowskiego. W tych 
dniach miasto wyda na cześć gości ban
kiet.

Wybór na miejsce rokowań granicznych 
polsko - czeskich Gdyni stoi prawdopodo
bnie w związku ze znanemi projektami u- 
tworzenia w polskim porcie bazy dla Cze
chosłowackiego handlu morskiego. A cz
kolwiek rokowania dotyczą innej materji, 
to jednak pobyt gości czeskich w Gdyni 
umożliwi im bliższe zapoznanie się z po
wyższym problemem.

Raport hr. Gravinu przed forum Ligi Narodów
Gdańsk —  17. 9. (Pat). W czorajsze 

dzienniki opublikowały urzędowy komu
nikat gdańskiej delegacji w Genewie, do
noszący. że sprawy gdańskie rozpatry
wane będą. przez Radę Ligi prawdopodo. 
biiie dopiero dn. 19 bm. Głównym punk
tem obrad będzi.e rozpatrzenie raportu 
hr. G ravin y .

„Danziger Volkstimme“ ze swej stro..

ny dopełnia powyższe dane depeszą swe- 
go korespondenta, donoszącą, że lord 
Cecil jako sprawozdawca spraw gdań
skich opracował już.św e wnioski do R a 
dy Ligi i przesłał je .d o  wypowiedzenia 
się obu stronom. Jak słychać, skonstato
wanie przez hr. Gravinę szkodliwości tna- 
nifestacyj nacjonalistycznych uwzględ-1 
nione zostanie w rezolucji Rady Ligi.

45 m ilion ów  slrai p o
n ió sł skarb Rzplltfe!

w shufek w iikroczcń  celn ików
g ó a ó sk tc h

Wczoraj w biurze wysokiego komisarza 
Ligi Narodów w Gdańsku złożony został w*nio 
sek rządu polskiego o rozstrzygnięcie w trv* 
bie przewidzianym przez art. 29 umowy pa* 
ryskiej sprawy, dotyczącej szeregu pogwałceń 
przez administrację celną W. M. Gdańska 
przepisów zawartych w obowiązujących unio 
wach oraz zarządzeniach ogólnych polskie!: 
władz celnych, wydawanych dla całego obsza
ru celnego Rzplitcj Polskiej, którego częśc ą 
składową jest również obszar Wolnego Mia
sta Gdańska.

Pogwałcenia te pochodzą: 1) z utrudnianiu 
dokonywania czynności kontrolujących po! 
skim inspektorom celnym, urzędującym na 
terenie Wolnego Miasta; 2) nie wykonania 
przez W. M. Gdańsk zarządzeń celnych i 
ogólnych zarządzeń polskiej administracji cc1 
nej; 3) przekroczenia przez Gdańskie zarzą
dzenia celne swych kompetencji; 4) Z braku 
dostatecznej ilości gdańskich urzędników cci* 
nych, władających polskim językiem; 5) z po 
wodu szeregu wykroczeń w stosunku do inter
pretacji i wykonywania przepisów, dotyczą 
cych obrotów uszlachetniających jako też mc* 
prawidłowość w obrocie towarowym p”zy rr 
chu granicznym.

Pogwałcenia przez gdańskie władze celne 
postanowień umów, dotyczących wykonania 
ogólnych przepisów polskich centralnych 
władz celnych są pozatern nic stosowaniem 
się do rezolucji Rady Ligi Narodów 7 dnia 1 
września 1923 roku.

Wobec tego rząd polski co do tej części 
swego wniosku domaga się skonstatowania 
przez wysokiego komisarza dokonanych przez 
Gdańsk tzw. actionsdirect — w myśl rezolu* 
cji Rady Ligi Narodów z dnia 13 marca 192o 
roku Rząd polski według prowizorycznych o* 
bliczeń oszacował straty^ powstałe z tytułu 
wykroczeń gdańskiego zarządzenia celnego na 

.45 miljonów których zwrotu żąda od Gdańsk«

mm
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.Tule» fo u e riretn
redaktor polityczny „Matin'a"

Sesja genewska a kryzys światowy
Copyright By „Iskra"

Genewa we wrześniu 1931.
Jeden z najwybitniejszych połitycz»• 
nych redaktorów francuskich, wy. 
bitnie znany redaktor „Matin'a“ p. 
Juliusz S&uecwein umieszcza na ta: 
mach naszych Wydawnictw niezmier 
nie interesujący i głęboko ujęty ars 
tykuł na temat niezmiernych trudno 
ici i zamętu, jaki przeżywa skłócona 
Europa.
Wybitny autorytet, jakim cieszy się 
red. Sauenvein. ocenia z dużym pes 
symixrnem brzemię kryzysu i uwas 
As, że tylko współpraca sił umysłos 
wych i 'gospodarczych całego świata 
może stworzyć zwolna lekarstwo na 
cierpiani* ludzkości, 
yvtemnrcj- oenawem i godnem uwagi 
jest stanowisko red. Sauerweina w 
spranie KRYZYSU l JEGO N A * 
PIĘCIA W  POLSCEf o czem poniżej

Red.
Byłem zawsze fanatycznym zwolenni 

kiem Ligi Narodów. Nie oczekiwałem 
nawet końca wojny, aby przyłączyć si»’ 
do wyznawców idei stworzenia takiej or
ganizacji międzynarodowej, któraby mo 
gła zapobiec powtórzeniu się podobnej 
katastrofy. W  maju 1918 r., w kilka dni 
po niespodziance wojennej pod „Chemin 
les Dames“ , kiedy dopuszczano jeszcze 

powszechnie możliwość wielkiej ofenzy. 
wy niemieckiej było mi danem —  w cał
ko witem porozumieniu z dyrekcją „Ma- 
ri n V ‘ —  ogłosić na łamach tego dzienni. 
<a wywiad z p. Leonem Bourgeois, obok 
prezydenta Wilsona, drugim twórcą Ligi 
Narodów.

Chcieliśmy ją widzieć bardziej nieza 
leżną i mocniejszą, aniżeli jest ona dzi- 
-iaj, Leon Bourgeois chciał wyposażyć 
ją w armję międzynarodową, pod jej roz
kazami pozostającą. Twierdził, że armja 
a nie musi być nawet liczna, gdyż 'dys

ponować będzie wielką siłą moralną, jaką 
nada jej fakt posiadania w swych szere

gach obywateli 30 państw. Ja ze swej 
.trony prowadziłem kam pan ję za przy
gnaniem Lidze Narodów suwerennego 
lerytorjum, z którego —  jak papież w 
Citta del Vaticano —  mogłaby w chwi
lach kryzysu działać wolą własną, bez 
zapytywania rządów państw o pozwo 
lente.

Dziś Liga Narodów nie ma wojsk i 
jest skromnym gościem rządu helweckie- 
go, a w konsekwencji nieziszczonych ma. 
rz«ń trudno wymagać od niej dostatecz
nej siły do stosowania radykalnego Iekar- 
s’twa na wielkie zło.' Udaje się jej jed
nak załatwiać mniejsze konflikty: zała
godzić spór grecko.bułgarski, zadecydo- 
w ać o wyspach Aalandzkich, podzielić 
lerytorjum Górnego Śląska. Ostatnio na. 
net umiała Liga  Narodów' stworzyć dla 
N iemiec i Austrji możliwość wyrzeczenia 
się niebezpiecznego przymierza politycz
nego, bez zbytniego poniżenia godności 
obu państw.

Oto co może uczynić L iga  Narodów, 
ofiarowując państwom swój aparat, 
swych' specjalistów i swe metody pracy.

Dziś jednak znaleźliśmy się w obliczu 
trudności tak wielkich i zamętu tak głę
boko sięgającego, że uporanie się z tem 
wszystkiem —  przerasta siły organizacji 
genewskiej.
Dziś odpowiedzialne RZĄDY PA Ń ST W  
MUSZĄ SIĘGNĄĆ DO RDZENIA SIL  
ŻYW O TNYCH  SW OICH NAR O 
DÓW , które wprzód trzeba do tego w y
chować, stamtąd dobyć mocy i przelać ją 
do wspólnego kotła Ligi Narodów. T rz e 
ba nam w chwili bieżącej nietylko roz
wiązań nieomal gen jal nych, ale także 

prawdziwej wiary, zaufahm i dutcha 
poświęcenia,

ażeby, przezwyciężyć siłę straszliwego 
prądu, unoszącego Europę.

T e  przyczyny, zdaniem mojem wywo- 
łują stan zupełnego braku równowagi w 
państwach, umysłach i walutach Europy 
— a może i Nowego Świata.

Jeżeli idzie o  problemy państwowe, to 
widać, że władza polityczna przybiera 
iormy najbardziej skrajne, że państwa 
europejskie oscylują od demagogji par. 
iamentarneij do dyktatury, że chwilami 
ps.rJam-entanyzm jest-bezsilny, a skądinąd

władza jednostki, zapewniając państwu
ład wewnętrzny, nie umie również roz
wiązać wielkich zagadnień. A właśnie 
problem władzy politycznej wykracza z 
głosem decydującym w dziedzinę spraw7 
gospodarczych.

Każda z małych jednostek gospodar 
czych, tworzących Europę, trawi czas na 
bronieniu się przed sąsiadem, a właści- 
w'ie na atakowaniu go przez arbitralne, 
często niespodziewane, podnoszenie opłat 
w wwozowych ma jego wyroby.

Nieszczęsne skutki interwencji p o e 
tycznej w7 dziedzinie wymiany towaro. 
" ’ej...

Do tych przyczyn zamieszania przy. 
łącza ją się jeszcze N I E N A W I Ś C I  RA 
S O W E , K U L T U R A L N E  1 RE-La«;J- 
NE. Nieszczęśliwi Europejczycy, nietyl- 
ko nie umieją jeszcze handlować zc so 
bą w spokoju, ale nie wynaleźli jeszcze 
formuł, któreby uspokoiły przeciwień
stwa narodowościowe, mimo, że traktą. 
ty pokojowe I919 r. uwolniły % mniej, 
szóści narodowych z pod ucisku żabo 
rów obcych.

Proszę sobie wyobrazić na nie wiel
kim przecież kontynencie 30 K O N S T Y -  
T U C Y J ,  30 G R A N IC  C E L N Y C H , P O 
N A D  30 R Ó Ż N Y C H  J Ę Z Y K Ó W , 30 
W A L U T ,  30 P R A W O D A W S T W  —  a 
wszystko to znieprawione przez niena
wiści i ambicje, wstrząsane przez cier 
pienia olbrzymie i głębokie klas w ydzie
dziczonych, do których nie zawsze nale

żą pracownicy rąk —  częściej pracowni
cy umysłowi.

Co miesiąc-przychodzą setki tysięcy 
pracowników do obozu pozbawionych 
pracy i to nie czaso-wo, ale często pozba
wionych wogóle możliwości produkcyj
nej i regularnej pracy. Te setki tysięcy 
istnień ludzkich, nawet bez propagandy 
moskiewskiej, stają się bolszewikami,
0 ile pod pojęciem bolszewika rozumie 
się jednostkę, pozbawioną w7 obecnym 
ustroju sp6ł.ecźnym możliwości osiągnie, 
e.ia sukcesu i nadziei rozwoju swych 
zdolności bez przewrotu socjalnego.

Oczywiście, że kraj taki jak Polska, 
w której rolnictwo przeważa nad skrom
nie rozwiniętym przemysłem i której 
iudność potrafi ograniczyć swe potrze 
by ...  N IE C IE R P I  P O D  B R Z E M I E 
N IE M  K R Y Z Y S U  T A K  D O T K L I 
W IE , J A K  INNI. Polska posiada, jak 
Francja, dodatnią równowagę i pracowi
tą ludność. Ale nawet u Was utrudnić 
ny zbyt produkcji rolnej powoduje nę 
dzę, a któż może wierzyć w tó. że na 
stosunkach waszych nie odbiłaby się ka. 
ta strofa społeczna i gospodarcza, która 
by zniszczyła Niemcy. Łódź i Śląsk są 
mocno związane z rynkami międzynaro 
dowemi. A więc. jeżeli źle jest w Euro 
pie _  nikt u W as nie może pozostać o- 
bojętny.

Nie łudźmy się pozorami dobrobytu
1 szczęśliwości pewnych miast i krajów. 
Nie wolno oceniać sytuacji naszego kon

tynentu według obrazu, jaki daje kc 
golnie oszczędna Francja hib Felg 
może Holandja i państwa skandvm*.
skie.

Pamiętać trzeba o zamykanych <* 
mach handlowych, o bankach, będący 
w przededniu bankructwa, o folwark» 
zapełnionych niesprzedanem zbożem, ^  
bezwzględnej agitacji politycznej- o mil 
jonach zrozpaczonych bezrobotnych —  
pamiętać trzeba, ażeby zdać sobie z te g j  
sprawę, że Europa znajduje sdę w złych 
warunkach dla przeciwstawienia ; ę 
skutkom światowego kryzysu, odczuv 
nego w całej Anglji i całej Ameryce, na 
równi z Europą.

Zmienia się wartość umysłów i pie
niędzy. Przemiany gospodarcze stają 
koniecznością.

Nie można oczekiwać od 52 deleg 
cyj, przybywających do Genewy 
skroni nenii instrukcjami swych przestr 
szonych rządów, ażeby dały światu 1- 
karstwo na cierpienie tak poważne.

Dla tego celu P O T R Z E B N A  JES 
W S P Ó Ł P R A C A  S IL  U M Y S Ł O W Y C  li 
I G O S P O D A R C Z Y C H  CAŁEG* 
Ś W IA T A . I dlatego —  w tej chwili 
Genewa jest czemś w rodzaju akademy 
Pomiędzy Waszyngtonem zaś;-Paryżem- 
Londynem i Berlinem rozstrzyga się In 
cywilizacji.

Powiem nawet: —  rącze j . pomiędz\ 
Waszyngtonem i Paryżem, skoro mimo 
kryzysu, dającego się tak mocno we zn. 
ki Ameryce i poczynającego i nas 
Francuzów —  gnębić te dwa tylko kraj 
zdołały utrzymać swe źródła finansów f 
i —  co cenniejsze. —-  równowagę um\ 
słów i zdrowy sąd. Czy będą umiały pr 
służyć się niemi, zanim będzie za-po? 
n o ? . . .

Rewolucja na pariykularzu
Pucz w zielone! Styrii — Groteska rew olucyjna — Brak zm ysłu  rew olu  
cy in ego  organ izatorów  — Brak organ lzacll — Protest przeciw Hadze 
1 Genewie — koniec w pływ ów  Heim wehry — W oda na  m ły n  soclalistów

ichluss między Austrią i Niemcami, (idy w pozapartyjną. Miała członków, protektorów 
silnych Niemczech głosy protestu odzyw-ają uparcie w kołach prawicy stronnictwa ełrrzf

Nowa rewolucja, raczej nowa próba rewo» 
lucji, nowy pucz... Gdzie? Mbże gdzieś w Po» 
łudniowej Ameryce, a może — w ostateczności 
— w Niemczech, gdzie potężne organizacje 
czekają z bronią u nogi na hasło? Nie. Nikłby 
się nie spodziewał, o jaki kraj tu chodzi.

Sztandar buntu — w tym wypadku nie 
czerwony, lecz czarny — powiał na jeden 
dzień tylko nad zieloną Styrją, łagodnym i 
pięknym krajem wzgórz i win owocowych. 
Na równi z resztą Austrji tamtejsza ludność 
niemiecka wskutek domieszki krwi obcej — 
słowiańskiej, włoskiej itd. — jest łagodniej» 
sza, bardziej sceptyczna, mniej militarysty* 
czna i mniej karna od rodaków z Reichu. — 
A mimo to pucz, ale pucz w miejscowym sty* 
1u, bezkrwawy niemal, humanitarny, nader 
krótkotrwały.

Można powiedzieć, że był to jedyny na 
przestrzeni ziem niemieckich czynny odruch 
przeciw uchwałom haskim i deklaracjom ges 
newskim, odwołującym ekonomiczny An*

się jedynie \y prasie i w kołach parlamentar» 
nych, żądających głowy dr. Curtiusa, to w sła
bej Austrji przychodzi do groteskowej ru» 
chawki, źle pomyślanej i źle kierowanej. Za» 
brakło równocześnie i głów i rąk. Prawdziwa 
rewolucja na partykularzu, nie rozumiejąca 
tego, co się dzieje na świecie i nie wiedząca 
czego chce. u

Wskutek lekkomyślnej i zabawnej ruchaw* 
ki, wszczętej przez przywódców Heimwehry, 
dr. Pfriemera i Rautera, organizacja ta utraci 
resztki swego znaczenia i wpływów. Jeszcze 
do niedawna brano ją poważnie i zajmowano 
się nią pilnie na łamach prasy światowej. — 
Z niepokojem śledzono przebieg jej mobili» 
zacji i manewrów. Obawiano się wojny do» 
mowej w Austrji, obcej interwencji i możli» 
wości międzynarodowych zawikłań.

Heimwehra była w założeniu swojem orga» 
nizacją nacjonalistyczną, antysocjalistyczną,

Jeden z przywódców 
kich książę Stahrenberg 
w związku z nieudanym

faszystów austrjac» 
został uwięziony 
zamachem Heim»

Dramaigczne aresztowanie 
księcia Stoltrenberga

Eferdingu. Około północy żandarmi, którzy 
przybyli w autach ciężarowych, otoczyli zwar 
tym pierścieniem zamczysko. Okazało się je» 
dnak, że księcia niema w domu, wyjechał on 
bowiem z dwoma adjutantami samochodem 
w kierunku Weizenkirchen, gdzie stryj jego 
posiada w pobliżu majątek. Żandarmi udali się 
do hr. Coreth‘a stryja poszukiwanego, ten je» 
dnak oświadczył, że o niczam nie wie i od 
kilku dni nie widział już bwrtanka. Przepro» 
wadzono rewizję i w jednym z pokoi gościn* 
nych wykryto księcia. Na widok wchodzących 
powstał on z uśmiechem i oświadczył: Jestem 
do rozporządzenia panów! Stahrenberg prosił 
o pozw7olenie odjechania własnym samocho* 
dem do Linzu, a gdy mu tego odmówiono, 
prosił telefonicznie władze w Linzu, by nie 
był zmuszony jechać „w towarzystwie hańbią» 
cej eskorty żandarmów“.

Książę Stahrenberg.

w7ehry w,okolicznościach bardzo sensacyjnych. 
50 żandarmów otrzymało rozkaz udania się do 
rodowego zamku książąt Stahrenbergów w

Nic jednak nie pomogło. I stryj i bratanek 
zostali zaaresztowani i odjechali w 2 automo» 
bilach każdy w asyście 4 oficerów żandarmerji. 
Obecnie książę Stahrenberg znajduje się w za» 

i kratowanej celi więziennej. Nie chce brać 
udziału w wspólnej przechadzce więźniów po 
podwórzu więziennem i uzyskał pozwolenie 
na spacerowanie samemu.

ścijańsko * społecznego, u wszechniemeów i w 
Landbundzie. Były kanclerz ks, Seipel ucho 
dził za oficjalnego poniekąd jej protektora. — 
I wiele trzeba było wysiłków, aby władzr 
zdecydowały się wystąpić czynnie przeciw je? 
ekscesom, doprowadzającym do zbrojnych i 
krwawych starć ze socjalistycznym Seirotz 
bundem.

Ciągłe awantury, wciąż zapowiadana rewo 
lucja, którą odwoływało się w ostatnie 
chwili, wszystko to przyczyniło się do zmniej
szenia kredytu politycznego. Wreszcie przy 
wódcy Heimwehry zapragnęli laurów na bar 
dziej pokojowym terenie parlamentarnym 
Stanęli do wyborów — i przegrali je, zdoby 
wając zaledwie parę mandatów. Zrazili nato 
miast do -siebie sprzyjające im dotąd stronnic 
twa niesocjalistyczne, nie mówiąc już o sfe» 
rach gospodarczych, które, zrazu finansowały 
Hcitnwehrę z niechęci dla socjalistów, leer 
rychło zraziły się do. niej z powodu jej sła 
bości.

Przyczyniły się do upadku wpływów i we 
wnętrzne konflikty personalne między przy 
wódcami Steidlem, Pfriemerem, młodym i nic* 
dowarzonym ks. Starhembergiem i przybyłym 
z Niemiec głośnym zamachowcem prawico 
wym mjr. Pabstem. Ten trzymał w ręku ster 
organizacji. Wraz z jego ustąpieniem zniknęły 
resztki dyscypliny i rygoru.

Zrazu Heimwehra cieszyła się również po 
parciem Hitlera i wskutek tego mogła liczyć 
na pomoc ruchliwych i krzykliwych, choć nie 
zbyt licznych w Austrii, narodowych/ soejali« 
stów. Ale i ria tym froncie przyszło do kon* 
fliktu i wielu Członków Heimwehry, zrażonych 
wewnętrznemi sporami w łonie Heimwehry, 
przeszło do bardziej karnych szeregów Hf* 
tlera.

Kierownicy i autorzy puczu wystawili so* 
bic świadectwo najpełniejsze niedojrzałości 
politycznej. Tak w stosunku do sytuacji ze* 
wnętrznej, jak i wewnętrznej. Bezsilny protest 
skompromitował akcję w obronie Anscblussu 
Mógł narazić na niebezpieczeństwo usiłowania 
zdobycia kredytu dla zagrożonej katastrofą 
Austrji. Nieudany pucz mimowolnie zmobi* 
lizował przeciw sobie wszystkich ludzi real* 
nych i trzeźwych. Zmusił rząd koalicji mit* 
szczańskiej do energicznego działania i w re* 
zultacie zwiększył szanse dr. Karola Renncra, 
socjalistycznego kandydata na prezydenta 
państwa przy zbliżających się wyborach na to 
stanowisko. „W» J*

♦
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Tam, gdzie trudnie! o masło
niż o perfumy...

Ukazała się niedawno książka posła 
i red. Stanisława Mackiewicza, jako rezul
tat jego wycieczki do Sowietów, p. t.: 
„Myśl w obcęgach" ¿Ilustrująca stosunki w 
raju bolszewickim.

—  Czemu pan przypisuje tę szaloną 
dysproporcję, która zahodzi pomiędzy cy
frami, wygłaszanemi przez panów o postę
pach piatiletki, a tern, że przecież u was 
absolutnie niczego niema?

Takie pytanie zadał autor spotkanemu 
w pociągu inżynierowi, entuzjaście Sowie
tów.

— Konsumcji szarych warstw —  odparł 
inżynier. —  przed wojną konsumowała u 
nas tylko wyższa klasa społeczna. Teraz 
pan pojedzie na wieś i zobaczy pan na 
naszych włościankach jedwabne pończo
chy.

. Nasz autor był nieraz na wsi sowieckiej 
i daremnie szukał owych jedwabnych poń
czoch. Widział natomiast artystkę teatru 
Małego w onuczkach.

Wyjeżdżając do Bolszewji i budując so
bie obraź stosunków tam panujących na 
podstawie propagandowych książek, by
łem jednak rozczarowany in minus, to zna
czy życie w Rosji wydało mi się o wiele 
gorsze, nieznośniejsze, piekielniejsze, niż 
mogłem sobie wyobrazić... —  pisze p. Mac
kiewicz,

Ludność cierpi na brak przedmiotów 
pierwszej potrzeby, masło jest rzadsze niż 
periumy, a nasz autor, któremu do po
dróży po Wołdze potrzebna była szklan
ka, szukał jej po sklepach i składach Niż- 
iriego Nowogrodu przez sześć godzin, aż

Nurml 1 Cochetf 
w W arszawie

Najbliższe dni sportowe kraju pod zna* 
kiem niebywałych u nas sensacyj. Zjeżdżają 
bowiem do nas dwaj potentaci sportu, mi* 
strzowie bieżni i kortu: Nurmi i Cochet, to 
narwiska, które słyszał każdy, nawet nie zaj* 
mujący się sportem .Pierwszy, to król biega* 
'ćzy świata .największy fenomen jakiego wy? 
dała lekkoatletyka świata, drugi znów najwię* 
kszy gracz, jakiego kort tenisowy wogółe 
oglądał. Przybycie tych dwu największych 
swego rodzaju asów sportu światowego ozna* 
cza punkt kulminacyjny w naszym sezonie 
lekkoatletycznym i tenisowym, od którego po* 
cząwszy następować zacznie już powolne za* 
mieranie ruchu sportowego na kortach i bieżni 
i przejście do snu zimowego, do pracy wów* 
czas na hali zimowej.

Przyjazd Cocheta nastąpi już w piątek i 
w tym samym dniu weźmie on udział w tur* 
riieju wraz z swoim partnerem Landry w me* 
’csu z najwybitniejszymi tenisistami Legji a 
zarazom i Polski Tłoczyńskim oraz braćmi 
Stolarowymi.

Nurmi startować będzie w sobotę o godz. 
17 na boisku Legji w biegu na dystansie 5 
kim. wraz z Ki -ocińskim i Petkiewiczem. Start 
ten odbędzie się w ramach zawodów Warsza* 
wianki. W  niedzielę zaś Nurmi weźmie udział 
w zawodach w Królewskiej Hucie, gdzie obok 
Kusocińskiego startować będą znany biegacz 
niemiecki Kohn oraz Kabut i Hartlik najlepsi 
długodystansowcy śląscy. Udział Petkiewicza 
jeat prawdopodobny.

wreszcie dostał w drodze wyjątkowej 
uprzejmości!

Aut-or oglądał nąwet „fabrykę obia
dów“ w Leningradzie, obl ężoną na 60 ty-, 
sięcy. dań i dostąpił tego zaszczytu, iż 
mógł ob adować w lokalach przeznaczo
nych dla robotników, t. j. najwyższej ary
stokracji sowieckiej. Zaszczyt zaszczytem, 
ale obiad według oceny autora był na po
ziomie pamiętnych naszych obiadków z 
m m m am m m m m m m m m m um — m m m m m m m m m m — mm

czasów okupacj’.
P. Mackiewicz nie wierzy w sukces 

eksperymentu bolszewickiego i jest prze
konany, że jedne części nie będą dopaso
wane do innych i całość okaże się robotą 
chybioną. Masowe nastroje, wytwarzane 
sztucznie przez propagandę „na froncie 
ekonomicznym“ uważa za swego rodzaju 
morlinę; a przecież morfiną nikt odżywiać 
się nie może.

Wiara w przyszłość i zaufanie 
do Harszałka Piłsudskiego

przyświeca społeczeństwu polsk iem u
Prasa finlandzka z drugiej połowy sierpnia 

poświęciła b. wiele miejsca międzynarodowym 
zawodom strzeleckim we Lwowie, informując 
szczegółowo o ich przebiegu i wyrażając się 
jakna¡pochlebniej o organizacji zawodów i 
gościnności, z jakiej korzystali zawodnicy.

Pozatem prasa finlandzka poświęciła wiele

miejsca wrażeniom studentów finlandzkich 
z ich pobytu w Warszawie liczne były rów* 
nież notatki o Polsce wogóle. Studenci wyra* 
żali pogląd, że „nastroje warszawskie są do* 
wodem wiary w przyszłość i zaufania do mar* 
szalka Piłsudskiego".

Uwaga
Nasi PP. Czytelnicy

Konkurs powieściowi) naszych wydawnictw

Zgon
k ard yn a ła  ttagonesi

Zwracamy uwagę na nasze zawias 
domienie o „Premjach Powieścios 
wych“ dla Czytelników i Prenumera* 
torów naszego pisma.

Przyczem prosimy zwrócić bas 
czniejszą uwagę na 
ORYGINALNY PLEBISCYT NA 

TEMAT NASZEGO PISMA.
Oto każdy z Czytelników ma mo? 

żność brania udziału w konkursie 
książkowym, jeśli:

dokładnie i szczegółowo uzasadni 
pisemnie jakie działy redakcyjne 
przypadają mu specjalnie do prze? 
konania, a jakie innowacje zdas 
niem jego winne być jeszcze za*

prowadzone na łamach naszego 
pisma i w jakim kierunku. 
Odpowiedź winna być przesłana 

do 30 września pod adresem naszego 
Wydawnictwa Toruń, Szeroka 11 
z napisem na kopercie:

KONKURS POWIEŚCIOWY
i dokładnym adresem autora odpos 
wiedzi.

Za najlepsze odpowiedzi, które 
będą drukowane na łamach naszego 
pisma, otrzymają Autorzy do wybo* 
ru dwie książki z wymienionych dzie* 
sięciu premji powieściowych (50 na* 
gród dla najlepszych odpowiedzi).

W Rzymie zmarł kardynał Francesco RaConcsi 
prefekt papieskiego trybunału kasacyjnego, w 
wieku lat 8/ wobec czego obecnie liczba kar 
dynalów wynosi 56. AIle rozdanych jest obce: 

nie 15 kapeluszy kardynalskich.

Precz z pńl-charakłcrcin
Ideologia  m lo ity d i faszystów

Sekretarz Partji Faszystowskiej wydał 
tego rodzaju dekalog dla młodocianych fa
szystów: 1) Bóg i Ojczyzna: każde inne 
uczucie, każdy inny obowiązek stoją na 
drugiem miejscu. 2) Kto nie jest gotów od
dać ciała . duszy Ojczyźnie i służyć Duce 
bez dyskusji, nie jest godzien noszenia 
czarnej koszuli; faszyzm gardzi wiarą uwa
runkowaną i półcharakterami. 3) Używaj 
całej swej inteligencji, aby zrozumieć roz
kazy, otrzymywane, i całego twego entu
zjazmu dla posłuszeństwa. 4) Zdyscyplino
wanie nie jest jedynie cnotą żołnierza, po
winno stać się chlebem codziennym i w 
każdej okoliczności. 5) Zły syn i niepilny 
uczeń nie są faszystami. 6) Podziel swój 
czas w taki sposób, aby praca była przy
jemnością, a rozrywka działaniem. 7) Naucz 
się cierpieć bez skargi, być użytecznym 
bez żądań nagrody i służyć bez rachuby 
na kompensaty, 8) Dobre uczynki są tak, 
jak działania wojenne i nie mogą być prze
rywane w połowie; rób tąk, aby je dopro
wadzić do ostatecznych konsekwencji. 9) 
W ciężkich chwilach pamiętaj, że ratunek 
tkwi w odwadze. 10)... i co dnia dziękuj 
pobożnie Panu Bogu, że stworzył cię Wł*o- 

1 chem i faszystą.

J l i a ł y  fe l je t a n

Bić albo nie bić?

Powyżej Nurmi w dowcipnej karykaturze. — 
Nurmi znany jest z tego, iż biegnie z zegar* 
kicm u’ ręce i rozkłada dokładnie swoje siły 

na cały bieg.

Z kroniki policyjnej:
Jakób Brudny, robotnik, powracający 

z pracy do domu w stanie nieco podchmie
lonym, poślizgnął się nad Wisłą i wpadł 
do wody. Przechodnie wyciągnęli go na
tychmiast rra brzeg i Brudny, wytrze
źwiawszy po zimnej kąpieli, odrazu udał 
się spokojnie do domu".

Młody praktykant na reportera z 
„Prawdy Narodowej" przechodził właśnie

pobliżu i zadowolony ze zdobycia tema
tu w ciężkich czasach ogórkowych sporzą
dził następującą notatkę:

„NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK CZY 
SAMOBÓJSTWO?"

„Wczoraj w godzinach popołudniowych 
runął z mostu w fale Wisły robotnik Ja
kób Brudny. Sprężyście zorganizowana 
pomoc zdołała uratować tonącego".

Notatkę tę otrzymał do. rąk własnych 
redaktor kroniki lokalnej, który pospie
sznie ją dokompletował:

„JESZCZE JEDNO SAMOBÓJSTWO!"
„Wczoraj w godzinach popołudniowych 

rzucił się w fale Wisły pozostający od kil
ku miesięcy bez pracy robotnik. Jakób 
Brudny. Dzięki natychmiastowej pomocy 
zorganizowanej przez właścicieli 3 żagló
wek i jednego kajaka udało się tonącego 
wyciągnąć z wody, przyczem nie obeszło 
się bez dramatycznych scen. Powodem 
samobójstwa był brak pracy".

Redaktor od polityki wewnętrznej uj
rzawszy gotowy artykulik zaanektował go 
na swoją „stronę" i odpowiednio przero
bił:

„SAMOBÓJSTWA MNOŻĄ SIĘ!"
„Zastraszający objaw samobójstw ro

snących z dnia na dzień z szybkością to
czącej się lawiny, jest znakiem czasu tak 
znamiennym dla kryzysu zaufania, który 
przechodzi obecn e naród jęczący pod rzą

dami sanatorów, że bliską jest chwila, gdy 
nastąpić musi przebudzenie z upiornego 
tego koszmaru! Wczoraj znowu w godzi
nach popołudniowych szukał ucieczki w 
śmierci bezrobotny Jakób Brudny, bez 
stałego miejsca zamieszkania. Tonącemu 
pospieszyło z pomocą kilku przechodzą
cych przypadkowo nad brzegiem Wisły 
członków O.W.P. Bohaterscy chłopcy zdo
łali wprawdzie wyciągnąć nieszczęśliwą 
ofiarę sanacji na brzeg, istnieje jednak sła
ba nadz:eja utrzymania zropaczonego sa
mobójcy przy życiu. Zaznaczyć wypada, 
że Jakób Brudny był już od pół roku bez 
pracy, również dwaj jego synowie są bez
robotnymi, najmłodszy zaś syn, który 
utrzymywał całą rodzinę został: wygnany 
z pracy przedwczoraj, na jego miejsce 
sprowadzony bowiem został z Warszawy 
protegowany jakiegoś sanacyjnego dygni
tarza. A  Więc „byczo jest" „ ....

Zastępca redaktora naczelnego, spoj
rzawszy na artykuł pokiwał głową i mru
knąwszy „trzeba to uwypuklić" wziął się 
do „koniecznych poprawek". Przeróbka 
jego brzmiała następująco:

Bić a lb o  nic bić!
W EPOCE RADOSNEJ TWÓRCZOŚCI!! 

JESZCZE JEDNA OFIARA SADYZMU!!!
„Że liczba samobójstw w Polsce dosięga 

astronomicznych cyfr, nie dziwi już dz:ś 
n. kogo. Wszakże powodem ich jest pow
szechna nędza w kraju, tragiczny bilans 
sanacyjnej piatiletki. Oto znów wczoraj 
rzuc;ł się z mostu do Wisły bezrobotny 
Jakób Brudny...

Zwłok topielca nie wydobyto...
Tonącemu, przypatrywała się z bezdu

szną obojętnością gromada Strzelców, któ
ra pomimo łkań, błagań, . rozpaczliwych 
krzyków, wyjącego wprost o; ratunek, nie- 
tylko że nie pospieszyła mu z pomocą,

ale jeszcze rzucała nieludzkie, złośliwe 
wyzwiska, świadczące o moralnej wartości 
wychowanków ideologji Madersko-Belwe- 
derskiej. Krew w żyłach się ścina na myśl, 
że młodz;eż polska, przyszli obywatele 
Rzplitej, potrafi nosić .w piersiach głazy 
zamiast serca! A oto przykłady; Gdy rę- 
ce tonącego błagalnie zaciskały się nad 
powierzchnią wody, podczas gdy śmierć 
zalewała mu oczy, strzelcy pokazywali gc 
sobie palcami, śmiejąc się szyderczo i rzu
cając złośl.we przycinki jak np.: „mniej 
będzie bezrobotnych" (autentyczne) itp.

Ś. p. Zmarły osierocił żonę i dziewię
cioro drobnych dzieci. Krew lodowacieje 
w żyłach, a na zaciśnięte bólem wargi ci
śnie się pytanie: Bfć albo nie bić? Tak 
dalej być nie może! Ratujmy Ojczyznę!"

Redaktor Naczelny, przeczytawszy ar
tykuł, uśmiechnął.- się zjadliwie, zamknął 
się w swym gabinecie i pogrążył nad pra
cowitą przeróbką, chcąc zeń stworzyć ak
tualny artykuł wstępny na cztery łamy.

Niestety, cały nakład pisma został 
skonfiskowany za artykuł wstępny na te
mat samobójstwa Jakóba Brudnego

Zet.Em.

B udow a sk ładów  Sledzlow ycłi 
w G d y n i

W związku z przewidywanym w najbliż* 
szych miesiącach przywozem do Gdyni wię* 
kszyeh transportów śledzi solonych z połowom 
na polskich statkach Polsko t Hoiendersk.e.! 
Spółki Połowu ¿ledzii zarząd porty w Gdyni 
rozpoczyna budowę na nabrzeżu angie.sk’-*:»v 
specjalnego składu śledziowego. Prócz tego 
Polsko * Holenderska Spółka Połowu śledzi, 
na wydzierżawionym terenie na molo rybac* 
kiem podejmuje budowę swych własnych skl? 
dów rybnych.
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Jan Kiepura o sobie
Korzystając z  pobytu w Poznaniu Jana 

Kiepury, jeden z dziennikarzy poznańskich 
przeprowadził z wielkim tenorem dłuższą 
rozmowę.

—  Kiedy zamierza Pan opuścić Polskę 
i net jak długo?

— Polskę opuszczam w najbliższym cza- 
s.e, bo 17 października. Przed odjazdem 
chciałbym jedynie wpaść do stolicy, by 
tam koncertem pożegnać się z publiczno- 
ścią warszawską. Z Warszawy jadę wprost 
do Ameryki, dokąd zaangażowany zostałem 
na okres 5-letni do opery chicagowskiej. 
W dniu 2 listopada w dniu inauguracji se
zonu operowego w Chicago nastąpi mój 
pierwszy występ w tej operze, przyczem 
śpiewać będę partję Cavaradossiego w 
„Tosce“. W pierwszym roku w myśl kon
traktu zobowiązany jestem do 5-ciu mie
sięcy występów, resztę bowiem czasu mu
szę poświęcić na nakręcanie filmu w Eu
ropie, dokąd wrócę w tym celu.

—  Co to będzie za film i jaki jego'tytuł?
—  Film ten, wytwórni „Ufy" nosi tytuł 

JParyż, jak on się śmieje i  plącze“ . Tre
ścią filmu są przeżycia młodego tenora, 
którego rolę kreuję, małej trupy teatralnej, 
włóczącej się po Francji od miasta do mia
sta i przymierającej głodem. W wędrówce 
swej trupa przybywa do PaTyża, gdzie cór
ka dyrektora trupy, w  której kocha się nie
szczęśliwie ów początkujący tenor, rzuca 
trupę i zamieszkuje u bogatego bankiera. 
Trupa tymczasem wiedzie nadal nędzny 
żywot, goniąc ostatkami pieniędzy, pozo
stałem: ze sprzedanych klejnotów po żonie 
dyrektora trupy. Głód zmusza tenora do 
produkowania się na podwórkach parys
kich. W czasie jednego z takich występów 
ktoś rzuca mu z okna tysiącfrankówkę, gdy 
icdnak tenor w ofiarodawczyni poznaje cór
kę dyrektora trupy, zwraca jej pieniądze, 
nie mogąc przyjąć ich od tej, która prze
niosła bogactwo nad miłość. I znów wra
ca tenor do codziennej swej biedy. Wie
rząc jednak w  swój talent i głos, ucieka 
się on w ostateczności do podstępu, byle 
¡©dynie wystąpić w operze. Uniemożliwia 
tedy dostęp na scenę właściwemu odtwór
cy roli i przebrany w jego ubiór wychodź' 
na scenę : śpiewa. Występ kończy się suk
cesem. Na tern akcja w tej chwili, rwie się. 
Nad żakończeniem akcj' pracują dopiero 
autorzy scenarjusza oraz reżyserowie wy
twórni. Film ten kręcony będzie w dwu 
wersjach a to w niemieckiej i francuskiej. 
Nie jest wykluczone, że spowoduję również

S am o lo l z rozsuw a In cm l 
sKrzgrdlaml

Jmż. Makhonin, emigrant rosyjski w Pa* 
ryżu skonstruował samolot, którego skrzydła 
da ją się łatwo skracać i przedłużać. Powierz» 
chnia skrzydeł waha się między 11 i 21 m. 
kw. Przez skrócenie powierzchni skrzydeł in» 
żynisr Makhonin spodziewa się powiększyć 
szybhoeć normalnego aparatu z 170 na 300 km. 
ia godzinę.

wersję polską i zdradzę nawet Panu, że w 
tym względzie poczyniłem już starania, 
tak, że obecnie opracowuje się kosztorys 
polskiej wersji. Partnerkami memi będą 
prawdopodobnie w niemieckiej wersji Li
liana Harvey wzgl. Liana Haid, we francu
skiej zaś Jeanette Macdonald. 0  drugim 
filmie, który jest już zakontraktowany na- 
razie nie będę mówił.

To jedna z największych zagadek, to ta 
„wielka niespodzianka“, z którą możemy się 
poznać może za X lat, a może...

Tegoroczny sezon letni we Francji stał pod 
znakiem wielkich manewrów wojskowych. Od» 
bywały się one nad północną granicą, a naj» 
bardziej charakterystyczną ich cechą było to, 

.że nosiły znamię wyłącznie obronne, defen» 
sywne. Manewry udowodniły wielki postęp 
w dziedzinie zmotoryzowania armji. Najbar» 
dziej ciekawą ich częścią były manewry lotni» 
cze w okolicy Nancy. Przyglądał się im mini» 
ster lotnictwa Dutnesnil i Marszałek Petain 
w otoczeniu sztabu oficerów.

Dnia 26 sierpnia o godz 9 wieczór zaalar» 
mowały posterunki obserwacyjne obronę prze» 
ciwlotniczą (jak zwią Francuzi „D. C- A.). 
Nancy, że zbliża sic klucz nieprzyjacielskich 
samolotów wywiadowczych, mający przepro» 
wadzić rozpoznanie miasta i jego „dróg doj»

— Kiedy zobaczymy Pana znów w Pol
sce?

— Życzeniem mem rrajgorętszem jest 
za rok spędzić wakacje, jak zawsze dotąd, 
w ojczyźnie.

Mija czas przeznaczony na wywiad, 
żegnamy się tedy z nim serdecznie życząc 
mu dalszych zaszczytnych wyników na po
lu artystycznym.

ścia“ dla lotnictwa bombardującego. Natych» 
miast rozległy się alarmujące gwizdy syren, 
uderzono w dzwony kościelne. Zagasły wszyst» 
kie światła. Zaś równocześnie zapalono ol» 
brzymie świece dymne, które w przeciągu kil* 
ku minut spowiły całe miasto w chmurach, 
chroniących jc przed objektywem aparatów 
fotograficznych nieprzyjacielskich samolotów.

W dwa dni później w nocy z 28—29 sier» 
pnia odegrał sic akt łowny, nocny atak plu» 
tonów bombardujących. Atak rozpoczął się o 
wpół do jedenastej w nocy. Samoloty leciały 
na różnych wysokościach, w kluczach po pięć 
sztuk. Zabłysły smugi reflektorów, rozległy 
się gwałtowne serje artylerji przeciwlotniczej. 
Cześć samolotów uznaną została za zniszczo» 
ną, jednak niektóre zdołały przedrzeć się 
przez pierścień obronny i snopem gwiaździ* 
stych rakiet markowały grad bomb, któreby 
się w rzeczywistym napadzie posypał na domy

Co lo  ve$i frenologja
Z k im  l»cfSäi - w. klon*

«lijncm czy brnneicm  <
Damy londyńskie przestały się pono inte» 

resować zarówno sensacjami spirytystycznemu 
jak i chiromancją i wróżeniem z kul: kr 
łowej. Najnowszą ich pasy: i 
czyli badanie charakteru , ua
stawie ukształtowania jego cza-zAi,

Frenologja była przed laty bardzo ino-dną, 
potem zarzucono ją zupełnie, obecnie zaś ro/-. 
poczyna się nowa fala badań frenologicznyeh. 
Freriplogowie, określający charakter, zdol* 
nośei, usposobienie człowieka według li«jj jego 
czaszki, oraz specjalnych guzów, jakie każdy 
człowiek na głowic posiada, są ogromnie 
w Londynie poszukiwani.

Jeden z takich frcnologów opowiadał 
współpracownikowi znanego angielskiego 
dziennika „Daily Mail“, że wielka ilość kii« 
jentów zmusza go do przedłużania godzin przy 
jęć aż do późnej nocy.

Na tydzień naprzód, lub nawet ch\a ty go« 
dnie przyjmuje zgłoszenia Pięć funtów ¿ter- 
lingów za jedną konsultację osiąga z Luv. o. 
ścią. Szczególnie wiele zgłasza się kobiet, ka» 
żda z nich cliee się dowiedzieć, jaką karjerę 
życiową obrać powinna, jaki tryb życia jest 
dla niej najodpowiedniejszy, czy będzie szcze» 
śliwa z blondynem o czarnych oczach, czy 
z niebieskookim brunetem i tym podobne r/e» 
czy. Przedewszystkicm zaś interesują sic żywo 
własnym temperamentem i opowiadają różne 
szczegóły z intymnego swego życia z taką 
otwartością, że frenolog czuje się niekiedy za» 
kłopotany.

To opowiadanie świadczy o rozwoju nowej 
manji, która prawdopodobnie z Anglji dotrze 
i do innych krajów'.

Czy festes czlonhiein
L O. P. P*

spokojnego Nancy...
Zaś tam na dole przeprowadzono planowy

akcję ratowniczą, taka, jaka musiałaby funk
cjonować na wypadek ataku nieprzyjaciel» 
skiego. Wybuchami petard z gazami trująccmi 
uzmysłowiono eksplozję „cukierków“ zjawiają 
cych się z pod obłoków. Zjawiło się pogoto* 
wic ratunkowe, oddziały skautów, straż ognio» 
wa gasiła powstałe pożary; zagazowanych 
przewożono do schronów' ratunkowych.

Nancy przeżyło całą grozę prawdziwej 
wojny. — Potęgował ją fakt, żc cale „misę en 
scène było jak najbardziej staranne.

Nazajutrz zaś jeszcze raz przyszło do bonv 
bardowania lotniczego, tym razem dziennego. 
Atak jednak został odparty, głównie dzięki 
sprawniej pracy artylerji przeciwlotniczej, któ>. 
ra *to młoda broń robi coraz t.o większe po 
stępy, - • • ; .

tląmelpt.

H uragan nad  Środkowa Ameryka

Nad Ameryką środkową przeszedł w> łych dniach, jak już donosiliśmy, straszliwy cyklon, 
który pochłonął około 500—600 ofiar. Liczne miejscowości zostały doszczętnie zniszczone i 

- Powyżej główny płac w San Juan na wyspie Portorico, gdzie huragan wyrządził
olbrzymie szkody.

Gdy grad bomb posypał sic na Nancy
Jaką będzie przyszła wolna?

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

ATAK SĘPÓW
&SI Powieść * r. 1935.

— Pan doktór stanowczo wyjeżdża? powi* 
tała go z widoczną przyjemnością.

— Wyjeżdżam — odrzekł, całując ją w rę» 
kę i zdało mu się, że dostał się w obłok ciepłoty. 
Ot, napadło mnie to i porwało. I tak się szczę* 
śliwie złożyło....

— Mówił mi Cześ. Anglicy przyjmują pana 
doktora z honorami... zasłużonemi. Ale pan tak 
do Gdyni przywiązany....

—Bardzo — odrzekł, siadając obok niej. ~- 
Lecz... może dobrze rozłączyć sic niekiedy z tern. 
co się kocha.

Gdy posłyszał swe słowa, uświadomił sobie, 
że ona mogła wziąć to do siebie i zrobiło mu sit; 
ciepło. Istotnie pani Hanna odwróciła głowę, 
a on wpatrywał się w profil jej białej twarzy. 
Niejeden, zwłaszcza niejedna kobieta mogła kry* 
tykować jej nos niedość kształtny, zbyt statecz» 
ną figurę i za ciężkie nogi, w jego oczach wszak» 
że była czarująco biała i jak róża ponętna. Pod 
spojrzeniem jej dużych, rozumnych źrenic taja» 
fo w nim wszystko. Dlatego, mówiąc do niej, u» 
nikał spotkania jej oczu a teraz karmił się wi* 
dokiem alabastrowego owalu.

—Rozumiem pana —odrzekła. — 1 ja prag»
. bvm bardzo gdzieś wyjechać....

Dokąd?

— Nic wiem jeszcze. Może cztery mile za 
piec — uśmiechnęła się i spytała żywo: Jak na» 
żywa się ten statek, którym pan pojedzie na* 
około świata?

— Pacific.
— Ładnie się nazywa. Z pewnością arcy* 

wspaniały.
— Rzeczywiście cudowny. Przysłano mi ab 

bumy obficie ilustrujące komfort i przepych te» 
go kolosa, niemniej jak porty i okolice, gdzie bę» 
dzic się zatrzymywał.

— Pragnęłabym to zobaczyć.
— Ja pani to album przyślę.

— Czy nie mógłby mi pan sam go przynieść? 
Interesuje mnie to bardzo, bo tak sobie nabiłam 
głowę.... Przyznam się panu, myślałam, czy i ja 
nie mogłabym wybrać się w taką podróż naoko* 
ło świata....

— Pani? pani by chciała?... Na Pacific‘u?... 
wyrwało się bez tchu i wszystko poczęło wiro* 
wać dookoła doktora.

— Niech pan sobie wystawi! — zaśmiała się 
głośno, serdecznie, przyglądając się kończynom 
swych bucików. — Musi to być okropnie koszto* 
wna historja, taka podróż. Ale postanowiłam 
być raz w życiu lekkomyślną. Zygmusia zosta» 
wiłabym przez ten czas u ciotki Iliniewskiej, któ» 
ra go tak kocha. Matką będę przez całe życie, 
a młodą.... już niedługo. A tak pragnęłabym uj» 
rżeć życie wszechświatowe... Więc kto wie, jeśli 
ro możliwe...

— Ależ naturalnie! To ja zaraz telegrafi* 
cznie zamówię dla pani dobrą kabinę.

— Jeszcze nie! — uśmiechnęła się słodko. — 
Wpierw obejrzę album i przeczytam... Chociaż

doprawdy sama widzę, co to za szaleństwo, bez 
angielskiego języka....

— Przecież jabym się panią zaopiekował jak 
siostrą.

— Gdyby pan chciał... wyszeptała słodko 
i uwodnię.

— Byłbym nad wyraz szczęśliwy! Pani nic 
ma pojęcia jak... począł całować ją po ręku. cizię* 
kować za coś — za ową radość tętniącą w nim, 
która odbierała mu przytomność.

— Ale panie Antoni!.... zawstydziła się sic* 
bie czy też zerkającej ku nim niani, odbierając 
mu leniwie wycałowaną rękę.

— Nawiedził mnie awanturniczy projekt.
— Wcale nie awanturniczy! — zaprotesto* 

wał mocno upojony doktór i jął pleść o swej 
przyjaźni, o wymianie wrażeń w podróży, o raj* 
skich wyspach Oceanii, a w tym bigosie drżała 
nuta głodnej miłości.

— A co powiedzieliby nasi znajomi na to, 
gdybym ja.... z panem.... w taką podróż....

— Znajomi?! — zarżał cicho śmiechem, ba* 
gatelizującym tę sprawę. — Znajomi powiedzą, 
że to dobrze. Bardzo dobrze. Przekona się pani. 
I Cześ tak powie!

Uśmiech chochlika błąkał się dookoła jej 
ust, a było w tern trochę miłosnego rozczulenia 
nad tym kochanym doktorem, który tyle lat no* 
sił wiernie jej obraz w sercu, a teraz tracił gło« 
wę jak sztubak.

— Tak pan myśli?... Więc przyniesie mi pan 
to album? — powstała i spojrzała błyszczącemi 
oczyma w jego błyszczące oczy.

— Przyniosę. Dzisiaj. O piątej. A może
wcześniej? (Ciąg dalszy nastąpi)
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lJ rem ie powieściowe
d l a  C z y t e l n i k ó w  i Prenumeratorów

D nia  ffomois 99

W tysięcy i w yg ra n ych
W yd aw n ictw o  „D nia P o m o rsk ieg o “ na n a jb liższy  o k res  je s ie n n y  p rzy g o to w a ło  s z e r e g  n iesp o d z ia n ek  d la  prenum eratorów  
i c sy te ln ik ó w  „D n ia“ . — P rem je p o w ie śc io w e  b ęd ą  k on k u rsem  zakrojonym  na w ie lk ą  m iarę . — D z ie s ię ć  ty s ię c i tom ów  p o
w ieśc io w y ch  o w y so k iej w a rto śc i litera ck ie j (p rzec iętn a  cen a  k s ięg a rsk a  z ł. 7.—) rozd z ie lim y  p ośród  n aszych  czy te ln ik ów  
i prenum eratorów . K ażdy z n aszy ch  czy te ln ik ó w  m oże zd ob yć so b ie  k ilk a  z p on iższych  d z ie ł litera ck ich . R o zd z ie lo n e  będą:

1) Blasco łbaneza „Kwiat Majowy“ w objętości 419 str. wartości księgarskiej......................
2) Miguele de Cervantesa ,,Cyganeczka“ w objętości 146 str. wartości księgarskiej . . . .
3) Marino Morettiego „  Wyspa Miłości“ w objętości 317 str. wartości księgarskiej . . . .
4) J. K. Huysmansa „W drodze“ tom I. w objętości 310 str. wartości księgarskiej...............
5) J. K. Huysmansa „W drodze*1 łom II. w objętości 325 str. wartości księgarskiej . . . .
6) Piotra Frondai'ea „Woda Nilu“ w objętości 246 str. wartości księgarskiej . . . . . . . .
7) H. Van Offel‘a „K ró l P rz y s ta n i“ wobjętości 179 str. wartości księgarskiej ...................
8) Grazia Deleddy (laureatka Nobla) „Ucieczka do Egiptu“ w objętości 328 str. wartości księgarskie
9) Piotra Benoit „Pod znakiem centaura“ w objętości 198 str. wartości księgarskiej . . .

10) Piotra Benoit „Panna de la Forte“ w objętości 320 str. wartości księgarskiej . * . . .

. zl. 8.50 

. zl. 3.20 
. zł. 7.— 
. zł. 5.— 
. zł. 5 — 
. zł. 8 — 
. zł. 6.— 
. zł. 6.— 
. zł. 6.— 
. zł. 4.50

za cgz. 
za egz. 
za egz. 
za egz. 
za egz. 
za egz. 
za egz. 
za egz. 
za egz. 
za egz.

W A R U N K I  pod któremi wyżej wymienione książki będą wydawane bezpłatnie:
1. Każdy z czytelników, który przedłoży kwit pocztowy opłaconej miesięcznej prenumeraty na „Dzień Pomorski“ za miesiąc październik w wysokości zł. 3.—, plus ko" 

szty manipulacyjne, ma prawo wyboru jednej z powyższych książek. Kto przedłoży kwit opłaconej prenumeraty za kwartał czwarty 1931, może wybrać dwie książki*
2. Każdy z prenumeratorów, który przedłoży dowody, że pozyskał 5 nowych miesięcznych prenumeratorów,' na październik lub 3 kwartalnych na czwarty kwartał 

i prześle opłacone kwity pocztowe, ma prawo wyboru piąć powyższych książek.
3. Każdy z prenumeratorów, który przedłoży dowody, że pozyskał 10 nowych prenumeratorów miesięcznych, lub 5 kwartalnych i złoży odnośne kwity pocztowe 

ma prawo do całego kompletu 10 książek.

Pozatem każdy z czytelników, który dokładnie i szczegółowo uzasadni co mu się w „Dniu Pomorskim" podoba, jakie działy przypadają mu szczególnie do przekonania i co zdaniem 
jego — czytelnika — należałoby dodać jeszcze lub rozwinąć w poszczególnych działach redakcyjnych i w jakim kierunku — otrzyma w drodze wylosowania za najlepszą od*

powiedź dwie z powyższych książek. (W dziale tym przewidzieliśmy 50 nagród).

kremie powieściowe „ Dnia (famorsftiego“ 6ędq pewnego 
rodzaju majwwięfcszym fc o n fc u r s e m  fksicążfoi w ¿Folsce.

Na wysyłkę książki prosimy przesłać tytułem porta 50 gr w znaczkach pocztowych. Wydawnictwo zastrzega sobie prawo, w razie wyczerpania jednej z wyżej wymienionych 
książek, zamiany według własnego uznania. Wszelką korespondencję i kwity pocztowe prosimy przesyłać pod następującym adresem: I

Wydawnictwo „Shtia (fomotsfoiego
(Toruń, tfzerofoa 11.

Dookoła sprawy aresztowanych
dyrektorów PePeGe

Czy dochodzenia karne w spraw ie PePeGe są „pom orską hecą a n ty
żyd ow sk ą“?

Ze względu na wyjątkowe znaczenie 
jakie me sprawa nadużyć w fabryce 
PePeGe dla miasta Grudziądza, Porno* 
rza, jak również dla całego Państwa Pol 
skiego^ współpracownik naszego pisma 
zwrócił się do prokuratora Sądu Okrę* 
gowego w Grudziądzu p. Hermana, któ* 
ry. udzielał mu następujących informacyj

„Ministerstwo Sprawiedliwości ze 
względu na szczególny charakter i 
wagę sprawy w trosce o iaknajszyb? 
sze i /najstaranniejsze wyświetlenie 
zarzutów podniesionych przeciwko 
oskarżonym b. dyrektorom Halperi* 
nom i Bellousowi delegowało do prze 
prowadzenia tego śledztwa specjalne? 
go Sędziego Śledczego z Warszawy 
p. dr. Salzberga, który z największym 
pośpiechem i energją śledztwo to pro 
wadzi.

Obecnie śledztwo wchodzi w no* 
wą fazę, w której przeprowadzona bę 
dzie przez specjalną Komisję Rzeczo 
znawców Sądowych szczegółowa i 
gruntowna analiza całokształtu goss 
podarki PePeGe. tej gospodarki, któ* 
ra dała podstawę Urzędowi Prokura* 
torskiemu do wytoczenia Zarządowi 
Pepege zarzutów natury karnej. Na 
przewodniczącego tych komisyj wy* 
znaczył Sędzia śledczy p. Marciniak 
ka rektora Uniwersytetu Poznańskies 
go i zaprzysiężonego rzeczoznawcę 
sądowego z Poznania . Śledztwo ze 
względu na ogromną obfitość mater? ( 
jału podlegającego zbadaniu żarów* |

Bellousa utrzymany został w mocy. 
Dotychczas nie zaszły żadne okoliczs 
ności któreby dały sędziemu śledczes 
mu podstawę do zmiany tego środka 
zapobiegawczego.

Ze względu na to, że areszt zawie* 
szony został między innemi z obawy 
matactwa, utrzymana została najścU 
ślejsza izolacja aresztowanych w grui 
dziądzkim więzieniu Karno^śledczym 
w którem ci przebywają. Fakty te zas 
dają kłam szerzonym zwłaszcza przez 
prasę żydowską pogłoskom, iż oskan

żeni Hałperinowie są przedmiotem 
specjalnej „pomorskiej hecy antyżys 
dowskiej“.

Należy też stwierdzić że względem 
oskarżonych dyrektorów stosuje się 
ściśle regulamin więzienny jak do każ 
dego innego aresztanta śledczego, że 
żadna krzywda im się nie dzieje i 
że dotychczas oskarżeni ani sędziemu 
śledczemu ani prokuratorowi na was 
runki ich pobytu w więzieniu się nie 
żalili, gdyż nie mieli ku temu najmniej 
szych podstaw

591
W miejscowości Helenów mieszka gos

podarz wiejski Drabik, który ma piękną 
córkę Janinę. y

W „dworzyszczu“ Drabików służył 
młody parobek, 24-letni Leon Pyrch, który 
ośmielił się podnieść oczy na gospodarską 
córkę i. zakochał się w niej bez pamięci. 
Lekkomyślnej dziewczynie miłe były we
stchnienia ubogiego chłopca, serduszko jej 
jednak i trzosik zamknięte były na klucz, 
i przeznaczone może dla królewicza z baj
ki, istniejącego tylko w marzeniach, może 
też dla realnie gdzieś żyjącego przedmiotu 
jej miłości. Aczkolwiek średniowiecze już 
minęło, fantastyczne sny paziów o kró

lew sk ich  córach trwają i trwać będą wie- ialu podlegającego ZDaaaniu ząrow* \ ęzQ.e; serce lu<bkte bowiem nie zna gra
no przez sędziego jak też przez P°wo- $ njc w śmiałości swych pragnień. Nieszczę- 
laną Komisję Rzeczoznawców Sądo,;j.śl obek uri:t „ b ie , '  że zdobędzie
w ych potrwa Jeszcze kilka miesięcy,.1 llkoch ; MpeJnie poważnie poprosił o 
nawet przy najbardziej wytężonej | v .  ręk(. Rczulfal był dramatyczny: Pyrch
pracy. , ! został „wylany“ ze służby!Areszt śledczy zastosowany wzgig;
dem b. d y re k to ró w  Pepege Sam uela i tragedja -rozegrała s;ę w- duszy
lia lperina, Fajtla  H alperina i Jakóba młodego chłopca? Straszne musiały nur-

Tragiczna ofiara flirfu
posażnei jedynaczki“

tować w nim uczucia zemsty, bólu i roz
paczy, skoro posunął się do mrożącego 
krew w żyłach czynu: Pyrch podpali 
stóg siana i rzucił się w płomienie. Zaa
larmowana straż pożarna przybyła na tyle 
szybko, że zdołała uratować nieszczęśli
wego. Odniósł on ciężkie obrażenia na 
całem ciele, Niedość na tern: dostał jeszcze 
pomieszania zmysłów!

Jeszcze jedna ofiara nieszczęśliwej mi
łości, jeszcze jeden przykład, że zabawa 
z sercem człowieka jest zabawą nieludz
ką! Królewna wiejska w Helenowie prze
stanie teraz zapewne flirtować!

W ąbrzeźno
— Osobiste. Ub. soboty odbył się w Szo* 

nowie ślub panny Krystyny Mruczkowskiej 
z p. Leonem Gradoszewskim. Nowożeńcy wy* 
jechali w podróż poślubną do Afryki.

— Epidemja tyfusu. Wśród robotników 
majątku pi hr. Dembskiego wybuchł tyfus. 
Dotychczas zanotowano 14 wypadków zacho* 
rżeń.

Przed zw ołan iem  sesli 
sefm ow ei

Jak słychać w tygodniu bieżącym od
będzie się posiedzenie Rady ministrów, 
na którem ustalony ma być ostatecznie ter
min zwołania sesji ciał ustawodawczych.
Jakkolwiek w kołach politycznych utrzy
mują, że sesja zwołana zostanie na pierw
sze dni października, to równocześnie je
dna z agencyj prasowych informuje, że rwo 
łania sesji należy oczekiwać już w osta
tnich dniach bm. Byłaby to sesja nadzwy
czajna, poświęcona wyłącznie załatwieniu 
szeregu przygotowanych przez rząd proi 
jektów ustaw dotyczących w pierwszym 
rzędzie zwalczania bezrobocia.

Stronnictwo ludow e
Wczoraj odbyło się w sejmie posiedze

nie pełnego klubu parlamentarnego Str, 
ludowego. W obradach wzięli udział pra
wie wszyscy członkowie klubu, z prezesem 
stronnictwa,- pos. Witosem na czele. Na 
porządku obrad były sprawy ukonstytuo
wania władz klubowych na rok najbliższy, 
oraz aktualna dyskusja polityczna.

Wybory do władz klubowych zakończy
ły się ponownem powierzeniem prezesury 
pos. Rogowi. Stanowiska wiceprezesów, 
dotychczas zajmowane przez pp, Madej- 
czyka i Fijałkowskiego, powierzono pp. 
Waleronowi i Kiernikowi, na sekretarzy, 
wybrano pp. Babskiego (ponownie) i Mi
kołajczyka (dotychczas pos. Michałkie- 
wicz), skarbnikiem został wybrany (pono 
wnie) pos. Marguła.

Tragiczna śmierć 
robotnicy

w Sośnic S c o o l n e i o
W majątku Sosno w pow. sępolińskim 

zdarzył się onegdaj wypadek który pociągnął 
za sobą tragiczną śmierć jednej z robotnic.

Dwie robotnice sezonowe Michalina Plichta 
i Władysława Lewandowska zajęte przy pra-- 
cach drenarskich zasypane zostały ziemią w 
w rowie głębokości 3,50 metra.

Plichtowa poniosła śmierć na miejscu, Le 
wandowska zaś • wyszła z wypadku be* 
szwanku.

■ I
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S e jm ih  b r o d n ic k i  s ł u i u ć  m o l e  l a  w i ó r
poważne! pracy samorządowe!

Wynikom pracy brodnickich powiatowych 
organów samorządowych poświęciliśmy szc* 
rokic już uwagi i sprawozdania na lamach 
pisma naszego. Stwierdziliśmy w nich jak 
owocną i pożyteczną jest atmosfera poważ* 
nej i rzeczowej współpracy czynników samo* 
rządowych.

Sesja sobotnia Sejmiku Brodnickiego w 
całej pełni odpowiadała tym zasadom, które 
umożliwiają osiąganie poważnych rezultatów 
przy równoczesnych kompresjach budżeto* 
wy eh.

W obecności 28 członków Sejmiku na se* 
sji sobotniej wprowadził przewodniczący Sej 
miku p. starosta Wimmer, w urzędowanie i 
odebrał zobowiązanie nowych członków Sej* 
miku, ks. prezesa poiw PTR. prób. Dembim 
skiego z Pokrzydowa i p. Antoniego CiosieU 
skiego z Grzybna. Jednogłośnie przyjęto do 
wiadomości dekrety Pana Wojewody Pomor* 
skiego w sprawie zatwierdzenia preliminarza 
dodatkowego na rok 1930*31 oraz w sprawie 
preliminarza budżetowego na rok 1931*32, 
uchwalając jednocześnie zmiany w nich po* 
czynione.

Budżet powałowy na rok 193UJ2 po zmia 
nach uchwalonych oraz przy kompresji oprą 
cowancj przez Wydział l*owiatowy na sumę 
około 40.300 zł- zamyka się w dochodach i 
rozchodach zwyczajnych cyfrą 697 tys. zł.

Również jednogłośnie przyjęta do wiado* 
mości bilans KKO. powiatu udzielono Radzie 
i Zarządowa absolutorium oraz powzięto u* 
chwalę w sprawie podziału czystego zysku w 
sumie 21.102Ć5 zł. Punkt ten referował p. 
Birczyński, dyr. KKO. Komisja «rewizyjna 
KKO. jak również przysięgły rewizor ksiąg 
potwierdzili zgodnie należyte ¡prowadzenie 
ksiąg Kasy Czysty zysk podzielono nast.:

1) na fundusz rezerwowy 10000 zł.
2) na fundusz wyrównawczy 5000 zł.
3) na czesne dla uibogięh uczenie ginmaz* 

jum żeńskiego 1750 zł.;
4) na stypendjum dla studenta nauk po* 

litycznych 250 zł.;
5) na kolon je letnie 500 zł.;
6) na kuchnię dla ubogich uczenie gim* 

nazjum żeńskiego 500 zł.;
7) na pomoc bezrobotnym (tylko w na* 

turaljach) 1000 zł.
8) na szczepionki przeciw chorobom by* 

dla 1102,55 zł.;
9) na zapomogi dla rodzin nawiedzonych 

chorobami epidemiczne«« 1000 zł.
W dalszym ciągu' uchwalono jednogłośnie 

upoważnienie dla KKO powiatu do zaciągnię* 
cia pożyczek w Kom. Banku Kredytowym 
Poznań na sumę 400 tys. zł., w Państw. Ban* 
ku Rolnym — Grudziądz na sumę 250 tys. 
w Banku Gosp. Kraj. Bydgoszcz do kwoty 
250 tys. zł., również jednomyślnie przyjęto 
referowane przez kierownika Kasy Kom. po* 
wiatu p. Szubrynga zamknięte roczne Kasj* 
za rok 1930*31 z którego wynika, że suma 
dochodów wym. roku budżetowego wynosi* 
la zl. 866.054,76, suma rozchodów zł.836999,93 
z równoczesnem udzieleniem Wydziałowi Po 
wiato we mu i rachubie absolutorium — a da* 
lej uchwalono jednogłośnie pobór dodatku

kom. do państw, podatku gruntowego oraz 
dodatku do opłat skarb, na wyrób i sprzedaż 
trunków (Opłaty te pobierane są obydwie 
już od lat, jednakże corocznie są na nowo 
uchwalane przez Sejmik ze względów formal* 
nych. — Wymiar tych podatków jest niższy 
od dozwolonego ustawą, a od wymiaru tegoż 
podatku np. w powiatach wejherowskiin i tu 
cholskim niższy o 50 procent).

Następnie jednomyślną uchwalą upoważ* 
niono Wydział Powiatowy do obniżania — 
względnie umarzania podatków komunalnych 
poszcz. płatnikom na uzasadnione podania w 
myśl par. 19 ordynacji powiatowej.

W związku z wnioskami członka Sejmiku 
p. naczelnika Sarnowskiego i tow., w sprawie 
regulaminu obrad Brodnickiego Sejmiku Po* 
wiatowego oraz regulaminu Sejmikowej Ko* 
misji Rewizyjnej wybrano komisje w osobach 
pp. nacz. Sarnowskiego, dr. Siudowskiego, 
Lisińskiego i dyr. Bizana, którym powierzo* 
no opracowanie projektów wym. regulaminów 

Następnie powzięto uchwałę zatwierdzają 
cą cofnięcie 15 proc. zasiłku miesięcznego 
pracownikom komunalnym oraz uchwalono 
wynagrodzenie u* sumie 100 zł. mieś. zastępcy 
Starosty na rok budź. 7931*32. Po dłuższej 
dyskusji powzięto uchwalę odroczenia spra*

u«y przyznania praw miejskich gminie wieji 
skicj Jabłonowo do czasu wejścia u* życie 
nowego podziału tery tor jalnego Państwa glo* 
sami 27 członków przy 1 wstrzymującym się 
od głosowania.

Do komisji Szacunkowej podatku doeho* 
dowego wybrano jednogłośnie dr. Siudów* 
skiego. Uchwalono dalej jednogłośnie nast. 
listę propozycyjną na wójtów poszcz. obwo* 
dów:

1) Wirocki: pp. Rzycki z Pustej Dąbrów* 
ki, Rybka z Grabowca;

2) Nieżywięć: pp. Jaranowski i Zakrzewski
z Nieżywięcia;

3) Lembarg: pip. prezes Łangowski z Mi* 
leszew i Czechowski z Lembarga.

4) Gorzechówko: pp. Dembek ze Szeze* 
panek i Kuciel z Kamienia;

5) Nowawieś: pp. Kurowski z Buku Gó* 
ralskicgo i Rumiński z Płowęża;

6) ¿umowo: PP- Dr. Michałowicz z Tomek 
i Szlak i Robaczcwski ze Sumówka;

7) Tylicc: pp. Nowak z Ty.lic i Stenzc.1 
z Maik.

8) Brodnica — wieś: pp. Wawrowski % 
Mszana, st. leśn. Welfie z Szabdy i Łęgowski 
z Szabdy.

9) Karb owo: pp. Zcdlcwski i Biegajski z 
Karbowa;

10) Pokrzydowo; pp. Murawski z Pokrzy* 
dowa, Piotrowski z Kuligów i Ccraficki z 
Pokrzydowa;

11 Gorczcnica: pp. Borkowski z Gorcze* 
nicy i Lisiński z Moezadcl;

12. Jastrzębie; ¡pp. Edward Sowiński z 
Szymkówka i Cieszyński z Jastrzębia;

13) Michałowo: pp, Po wadowski z Micha* 
Iowa, Stefan Maciejewski z Cieląt i Pokrzy* 
wnicki ze Świcrczyin;

14) Polskie Brzozie: pp. Jaworski z Au* 
glistowa, Dembek z Sugajna i Ant. Wasiclew 
ski z Wielkiego Glęboczka;

15) Boleszyn: pp. Grajewski ze Słupa i 
Truszczyński z Koralików;

16) Gutowo: pp. Malinowski z Sarnina. 
Daszkiewicz z Gutowa i Wysocki z Rądoszk;

17) Grzybno: pp. Karwat z Czekanówka 
i Zakrzewski z Wichulca;

18) Kolon ja Bryńsk: pp. Brzoskiewioz z 
Noska, Pudełko z Kolonji Biryńsk i Dombek 
z Bryńska;

19) Lidzbark — nadłcan.: pp. nadll. Soko* 
łowski, Gajkowski z Bełku;

20) Jeleń: pp. Życki z Chełst, Węgrzynów 
ski z Kotów i Jankowski z Wąpicreka;

21) Bukowiec: pp. Cieszyński z Bukowca 
Siugiajski z Jaguszewic;

22) Wądzyń: pp. Zurobach z Bobrowa, _ 
Heldt ze Zg ni lob lot i Żuchowski z Bobrowa;

23) Zbiczno: pp. Mączkowski, Cichocki, 
Bledzicwski i na dl. Sobociński ze Zbiczna.

Sędziami rozjemczemu wybrano w dalszym 
ciągu obrad na obwód Lemibang p. Reszkę 
na obwód Kairbowo p. Kernsteina, na obwód 
Maiki p. Wilmańskiego, na obwód Polskie 
Brzozie p. Szulwica.

Dyskusję nad poszczególnemu punktami 
obrad cechowa! wysoki poziom i rzeczowość 
argumentacji. Zabierali w niej głos pp. nacz. 
Sarnowski, prez. Łangowski, dyr. Bizan, ks. 
prób. Dembiński, Malinowski, Węgrzynowski 
Pancicirzyński, dr. Siudowśki, Lisiński, Zcd* 
lewski i inni.

W siu lec ic  zw ycięsk ie} b itw y  p o d  Ig a n ia m l

We wsi łganie odbył się w niedzielę ubiegłą obchód setnej rocznicy bitwy Igańskiej, pot 
łączony z odsłonięciem pomnika ku czci podległych w tej bitwie 60 żołnierzy polskich. 
W obchodzie tym, który odbył się na polu bitwy, wzięli udział wojewoda lubelski Świ 
dziński, reprezentujący Pana Prezydenta Rzeczypospolitej generał dyw. Sikorski zast. do* 
wódcy OK Lublin płk. Iwanowski, senator Lechnicki, wszyscy starostowie jwwiatów 
podlaskich, weterani z 63 r., przedstawiciele władz wojskowych i cywilnych, samorządów 
i organizacyj, oraz tłumy miejcowej ludności u* liczbie około 50000 osób. Po nabożeństwie 
dokonano wśród huku strzałów armatnich odsłonięcia pdmnika, przy którym stanęła straż 
u* mundurach wojska polskiełgo z 1S31 roku. Pomnik przedstawiający się nadzwyczaj oka 
żale, zbudowany z różowego piaskowca staraniem kota Siedlczan, według projektu Jana 
Mucharskiego. U stóp pomnika złożono ziemię, przywiezioną przez przedstawicieli posz 

czcgólnych powiatów i gmin Podlas-a.

Czesław Lorkowski.

I wędrówki po Pomorzu
Zależenie Nowego — M rzyw dzącu p leb iscyt -  Nowe grodem  

p o g ra n iczn y m  — Zasłużeni obyw atele  — I»rzemu9l m iasta  - 
1 * Zliczenia I nadzie lę  m leszhaitców

VI.
Malownicze jest położenie Nowego. Zbudo 

wane na wysokim, lewym brzegu Wisły, wid* 
nicje daleko ze swemi strzclistcmi wieżyca* 
mi w okolicy nizin nadwiślańskich. Jako dru* 
gie miasto powiatu świeckiego, licząc około 
6000 mieszkańców, było Nowe kiedyś środo* 
wiskicm bardzo ożywionem nie bez przesta* 
dy zaliczając się do najruchliwszych miast 
Pomorza. Dzisiaj stosunki — radykalnie się 
zmieniły.

Nowe stało się miastem pogranicznemu Ni 
gdyż do tego nie doszło, gdyby nie krzywdzą 
cy plebiscyt, który w tak bezwzględny, ja* 
skrawy sposób przez szereg oszustw ze stro* 
ny niemieckiej pozostawił odwieczne ziemie 
nasze po tamtej stronie. Nie mogą też tych 
czasów mieszkańcy Nowego zapomnieć. Stąd 
bowiem w znacznej mierze wre usilna praca, 
aby braciom na obszarze plebiscytowym 
nieść należną pomoc, z tern przeświadczę* 
nicm i nadzieją, że wkrótce ze swą macierzą 
się połączą. Niestety — hydra krzyżacka, 
dzięki swej chytrości, podstępowi i represji 
wydarła raz jeszcze na pewien czas rdzennic 
ziemie polskie. Taka jest ta część tej krwa* 
wiącej granicy; poza która, tęsknią za swą Oj

czyzną, wyzwoleniem z niewoli*— tysiące 
polskich serc.

Historj-a jednak wykazała, że czas pracu* 
je na naszą korzyść, dlatego miejmy najwięk 
szą nadzieję, że Bóg prędzej, czy później ze 
zwoli tym biednym, stale gnębionym dożyć 
tej radosnej chwili, że wrócą na Ojczyzny lo* 
no wraz z połacią ziem, które oni nasi bra* 
sia Polacy od wieków zamieszkują.

Krocząc wzdłuż pięknej alei po stronie 
starego zamczyska, skąd wprost otwarty roz* 
tacza się widok, widzieć możemy po przez 
Wisłę owe ziemie, które w tak nicsprawicdli* 
wy sposób przy Niemcach zostały.

Niegdyś więc bardzo ruchliwe miasto, sta* 
lo się Nowe z powodu odcięcia większego do 
pływu ludności z prawej strony Wisły, dzi* 
slaj środowiskiem mało ożywionem, jakby 
zwolna wymicrająccm. Nowe należy do bar* 
dzo ważnych placówek pogranicznych, dlate* 
go jeszcze jako doniosłemu punktowi stratę* 
giczncmu, należy się dużo uwzględnienia. — 
Trzeba koniecznie coś uczynić, aby żywioł 
szczerze polski jeszcze więcej tu wzmocnić. 
Odzywają się tu jeszcze raz poraź głosy mo* 
wy niemieckiej świadczące, że pozostało tu 
jeszcze coś z dawnej, germaniizacyjnej pracy,

zostawiając po sobie ślady, które należałoby 
umiejętnie zupełnie zatrzeć.

Ogólnie miasto sprawia na zwiedzających 
dość sympatyczne wrażenie. Czystość i porzą 
dek, to piękne cechy, które jak widać zdo* 
bią mieszkańców Nowego. Lud tutejszy do* 
brotliwy, szczery i jak w dziale kronikarskim 
zaznaczono, ogromnie patrjotyczny, stawiając 
dobro Ojczyzny, jej wielkość i potęgę ponad 
wszystko.

Kilkoma też niepoślednimi działaczami 
może pochlubić się Nowe, którzy w historji 
miasta a bodaj i całego Pomorza złotemi gło* 
skami się zapisali. Trocz miejscowych kapte* 
nów patrjotów, którzy jak wszędzie na zie
miach pomorskich pod zaborem pruskim byli 
istotnymi filarami polskości j najgorliwszymi 
krzewicielami ducha narodowego, wymienić 
należy wielkiego działacza społecznego, p. 
Woj newskiego, pasiedzioicla większego ma* 
jątku, sąsiadującego bezpośrednio z miastem 
Zasługi pana Wojtiowskiego są tern cenniejsze 
że pomimo wielkiego niebezpieczeństwa broi 
bardzo ożywiony udział w czasie plcbiscyto 
wym. W dowód też jego wielkich zasług i 
prawego charakteru powierzono mu po zjed* 
noezeniu się Pomorza z Macierzą -  zaszczyt* 
ne stanowisko pierwszego starosty świeckiego

Nie małe zasługi około szerzenia i pod* 
trzymania polskości w dawnych; zaborczych 
czasach, położył również obecny burmistrz 
miasta p. Władysław Jabłoński, który od* 
znaczył się w szczególniejszy sposób jako gor

y i dzielny organizator miejscowego sto* 
rzyszenia Sokołów.
W niektórych miastach ustalił się taki po* 
dek, żo przyswoiły one sobie w większej 
erze jakąś gałęź przemysłu, dostarczając 
ej okolicy, tak bliższej jak i dalszej pcw* 

ale dobre co do jakości wyroby. I Nowe 
takich miast zaliczyć można. Tu rozwiną? 
bowiem w znacznej mierze przemysł sto* 

ski. Jak z zaczerpniętych informaćyj wy* 
:a, posiada Nowe przeszło 40 większych 
sedsiębiorstw stolarskich, z których mnici 
jccj każde zaopatrzone jest w wda sną ma* 
rncrję.
Tak istnieje tu w pewnej mierze gospodar 
samowystarczalna, co oznacza, że każdy,

> tylko może, zaopatruje się sam w najnic* 
ędniejszc rzeczy — produkuje warzywa, ho 
je zwierzęta domowe itp. I ta okoliczność 
dywa na ruch targowy, który jest średni, 
wet mały. Znaczna część obywatelstwa, 
:zcgólnic z nizin, chętniej udaje się do 
ększego od Nowego — Grudziądza, gdzie 
odziewa się finansową korzystniej swe pro 
kta sprzedać.
O ile też ogólna koniunktura gospodarcza 

bierze pomyślniejszego obrotu, należałoby, 
jest to gorącem życzeniem mieszkańców' 
jo nadgranicznego grodu, przywrócić da"» 

urzędy miastu.
Jak wszędzie, tak i tu, wszyscy oczekują 

łamania się nieznośnego kryzysu ogólność 
wego i nastania po nim, lepszych, taniej* 
ech czasów'.
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KRONIKA
piątek torum
18 Kalendarzyk rzym.-kat.

Czwartek Lamcerta 
Piątek Tomasza

— Stan wódy w Wiśle z dn. 16. 9.: Zawis 
chost +  1,40, Warszawa +1.22, Toruń +1,17, 
Fordon +1,27, Chełmno +1,08, Grudziądz 
.+1,32, Korzeniewo +1,58, Piekło +0,86, Tczew 
+0.78, Einlage +2,38, ScKiewenhorst +2.60.

— Nocny dyżur aptek. Do środy, dnia 23 
bm. włącznie dyżuruje apteka Pod Lwem — 
Rynek Nowomiejski.

Repetuar Teatru.
Czwartek 17 bm. godz. 8 „Codziennie o 5*ej". 

REPERTUAR KIN.
Światowid — „Kobieto nie grzesz!"
Corso — „Auto pancerne".
Pałace, ul. Mickiewicza „Strzelcy“ z Pat, 

i Patachonem.
„Lux, ul. Strumykowa, „Z rozkazu książę 

mczki“.
E m ia s ia

Dnia 27 września 1331 r. w bitwie pod 
Ptowcami, król Łokietek wyciął niemal do no* 
gi jedną trzecią wojsk krzyżackich, których 
główne siły pod wodzą landmistrza Ottona 
z Lauterbachu w czasie drugiego wrześnio* 
wego napadu Zakonu Krzyżackiego zamierza* 
ły zdobyć Pomorze.

Bitwa pod Płowcami była pierwszą wie* 
kszą bitwą Polaków z Krzyżakami, w której 
oręż polski wychodził niemal zwycięsko.

Nic wiec dziwnego, że w pamięci narodu 
około tej bitwy — zapowiedzi Grunwaldu — 
wytworzyła się legenda i przyozdobiła ją ro* 
mantycznemi scenami. — Łokietek zaś stanął 
odtąd w dziejach Polski nietylko jako odno*

fifzfś w POPlOItZANCE

KONCERT
— Obowiązek przygotowania dokumentów 

przez poborowych. Zgodnie z obowiązujące* 
mi przepisami dnia 1 października magistrat 
przystępuje do przyjmowania zgłoszeń do spi* 
sów poborowych mężczyzn, urodzonych w r. 
1913. W związku z tern przypominają władze, 
że wszyscy urodzeni w wymienionym roku po* 
winni już teraz przystąpić do zaopatrzenia się 
w odpowiednie dokumenty, niezbędne przy 
zgłaszaniu się do spisu. Dotyczy to metryk 
urodzenia, świadectw szkolnych hib legityma* 
cyj uczniowskich, świadectw o ukończeniu la* 
chu rzemieślniczego względnie o odbywaniu 
praktyki terminatorskiej.

— Dancing na cele oświatowe. W sobotę 
19 bm. o godz. 21*ej na sali Dworu Artusa 
odbędzie się dancing-, urządzony staraniem To 
' arzystw a Ziemianek, którego dochód prze* 
znacza się na cele oświatowe. Wstęp 1 zł.

—- Pilnujcie mieszkań. W ub. wtorek do* 
konano niezwykle śmiałego włamania do 
mieszkania pp. Jarowych przy ul. Ign. Da* 
nielewrskiego 3. Złodzieje upatrzyli moment, 
kiedy pani dornu udała się na targ i podro* 
bionym kluczem . otworzyli drzwi mieszkania. 
Wyłamali szufladę biurka, skąd zabrali bi* 
żuterję. Łupem złodziei stały się tylko kosz* 
towności i futro, ogólnej wartości ok. 2500 zł

Po dokonanej kradzieży ulotnił się niepo 
znani.

— Sprostowanie. W art. pt. „Spór o dro 
gę" umieszczonym w numerze wczorajszym 
naszego pisma zakradł się błąd reporterski 
który niniejszym prostujemy. Nazwa folwar 
ku, który graniczy z majątkiem miejskim 
brzmi Elzneroda, a nic Elza no w o, jak to myl 
nie podano. W związku z powyższą sprawą 
dowiadujemy się, że właściciel folwarku Klzne 
loda otrzymał od Urzędu katastralnego pis 
mo, w którem Urząd Katastralny stwierdza 
że droga, jak również drzewostan na drodze 
przecinającej tereny majątku Katarzynka 
Elzneroda, należy do majątku Elzneroda, a 
nie Katarzynki, jest więc własnością prywatną

— Zabawa taneczna. Pracownicy Z. Z. T. 
urządzają w lokalu .Eldorado" przy ul. Szosa 
Chełmińska 53 — w sobotę dnia 19. 9. br 
zabawę taneczną. Początek o godz. 19*ej.

T ry b u n a ł K arn u  d la  »praw 
d o r a ź n y c h

przy  Sadzie O kresow ym
W związku ę wprowadzeniem Sądów Do 

raźnych ustanowiono przy tut. Sądzie Okręgo 
wym Trybunał Karny dla Spraw Doraźnych 
Skład trybunału jest następujący: prezes S. O 
Władysław Chodecki przewodniczący, wice 
prezes S. O. M. Lipiński*i sędzia S. O. Kłód 
nicki — członkowie* órdz pprokurator Zy 
gmunt Wiśniewski — oskarżyciel.

Szc
3T s a l i  sq d o n x !j

Sprzeniew ierzy! pieniąc? 
m ag stracicie

Aleksander Sass, lat 45, pełniąc obowiązki 
egzekutora miejskiego w Wąbrzeźnie, ściągnął 
od płatników 643,87 zł. które prawdopodobnie 
przez „niedopatrzenie" włożył do własnej kie 
szeni. Łącznie z tem sprzeniewierzeniem 
ukrył rachunki i prowadził fałszywie książki 
Za czyn ten znalazł się na ławie oskarżonych 
przed tutejszym Sądem Okręgowym

Sąd po przeprowadzeniu rozprawy zasądził 
niesumiennego egzekutora na jeden rok wię 
zienia.

W 600-leinid rocznice bitwy 
pod Płowcami

wiciel ojczyzny, ale jeszcze jako zwycięzca 
najgroźniejszego jej wroga.

Zwycięstwo pod Płowcami wskazywało na 
odrodzenie poczucia narodowego rozniecone* 
go przez wielką duchem jednostkę tak, że mi* 
mowoli nasuwa się porównanie ze wzmagania* 
mi Rzplitej Polskiej w zaraniu Jej odrodzenia.

W dniu dzisiejszym w* lokalu Związku Le* 
gjonistów odbyła się konferencja przedstawi* 
cieli organizacyj b. wojskowych i P. W. na 
której postanowiono urządzić dla uczczenia 
bitwy pod Płowcami w dniu 27 bm. wielką 
akademję w sali Teatru Miejskiego. Program 
akademji podamy niebawem.

UWAGA! UWAGA!

BEZPŁATNIE!
wydajemy książki powieść, każdemu kto zamówi

DZIEŃ POnORSKI
na miesiąc paździerw ilt wzitl. IV. bwartal.

Na wysyłkę książki prosimy przesiać 50 groszy w znaczkach pocztowych.

Z ¿peía kupieciwa toruńskiego
Przed zyuzdem delegatów  — Żydzi u p ra w ia ła  bande l 

aspgRiaiapil „Kredytu“
W sali Tow. Kupców Chrześcijańskich 

przy ul. Żeglarskiej 1 odbyło się w ub. wto* 
rek przy licznym udziale członków, plenarne 
zebranie Tow. Kupców Chrzcśc. w Toruniu. 
Obradom przewodniczył prezes p. Januszkie* 
wicz.

Najważniejszą sprawą, jaka znajdowała się 
na porządku obrad była kwest ja walnego 
zjazdu delegatów Związku Towarzystw ku* 
pieokich, jaki odbędzie się w dniu 4 paździer* 
nika w Świeciu. Po omówieniu spraw, zwią* 
zanyeh ze zjazdem, dokonano wyboru dele* 
gatów, w liczbie 15, z łona Towarzystwa i 
poszczególnych branż.

W dalszym ciągu zebrania syndyk jr. Beze* 
ski zapoznał zebranych z treścią pisma Spół
dzielni „Kredyt", zwracającem uwagę na sze* 
reg wypadków, niejako handlu z asygnatami 
spółdzielni. Zdarzyło się bowiem ostatnio, że 
asygnaty Spółdz. „Kredyt" znalazły się w rę* 
kach żydowskich. Żydzi, jak stwierdzono, 
przyjmują asygnaty Sp. „Kredyt", a spienię* 
żają je za pośrednictwem niektórych człon* 
ków Towarzystwa. Spółdzielnia „Kredyt" w 
piśmie swoim ostrzega, że w razie ujawnienia 
takich wypadków odnośni członkowie zostaną 
ze spółdzielni wykluczeni.

Ożywioną dyskusję wywołała sprawa pod* 
wyższenia przez Magistrat opłat, za prąd elek* 
tryeżny. W wyniku dyskusji powzięto jedno* 
myślnie uchwałę nie oświetlać okień wysta* 
wowych po zamknięciu sklepów, a to ze 
względu na zbyt wielkie obciążenie' kupie*

Dwie wystawy
D ztd a  m a la r ih le  am atorów  

t K ilim u
W domu przy ul. Chełmińskiej znajdują 

się obecnie dwie wystawy. Na pierwszem 
piętrze kom;tet odnow.enia kościoła N. P 
Marji zorganizował wystawę prac malar* 
skich artystów * amatorów. Krok pochwa* 
ły godzien, który pozwolił wystąpić na szer 
sz.i widowni całemu zastępowi ludz., po
święcających się w wolnych chwilach ma
larstwu. Wystawa zgromadziła mnóstwo 
prac dobrych, zdradzających rzetelny wy
siłek • umiłowanie p ękną oraz chodzący 
z tem w parze autokrytycyzm. Obok nich 
jednakże znajdują się na wystawie takie 
prace, które bynajmniej me zasługują n? 
to, aby mogły pojawić się na pokazie pu
blicznym. Do wystawy tej powrócimy je
szcze,

Na parterze znajduje się wystawa kili
mów i innych robót ręcznych, wykonanych 
przez „mieszkanki" więzienia w Fordonie 
pod kierownictwem artystycznem p. Gro* 
dcckiej. Kilimy odznaczają się solidnoś
cią wykonania jak też, rzeczą w dzisiej
szych czasach .nie do pogardzenia, niskie 
mi cenami. Liczne kartki, z napisem 
„sprzedane", św adczą o tem» -ż piękne ki
limy i dywany znajdują wielu amatorów 
wśród zwiedzających.

datkowyeh, w pierwszym rzędzie sprawę egze* 
kucji podatków od osób, które posiadają pew* 
ne należności od Skarbu Państwa, dalej cie* 
kawę orzeczenie Sądu Najwyższego w sprawie 
opodatkowania umorzonych części należności 
przez wierzycieli danej firmy w wypadkach 
przeprowadzonej ugody pozasądowej — po* 
datkiem dochodowym.

Następnie podano do wiadomości okólnik 
Min. Skarbu w spranie stosowania ulgowej 
10 proc. stawki podatku przemysłowego od 
sprzedaży, kosnumentom artykułów spożyw* 
czych przez przedsiębiorstwa przemysłowe. 
Wielkie zainteresowanie wywołało również 
doniosłe orzeczenie Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego, określające prawa płatni* 
ka podatku przemysłowego, umieszczone w 
Nr. 212 (z dn. 16 bm.)) „Dnia Pom.)

W dalszym ciągu zebrania zwrócił się p. 
prezes Januszkiewicz z apelem do członków 
o wysyłanie uczniów handlowych do szkoły 
dokształcającej, by nie dopuścić do zamknię* 
cia tej uczelni handlowej, o której założenie 
Towarzystwo tak długo zabiegało.

Na poruszoną przez jednego z członków 
sprawę napaści brukowych „Nowin" na To* 
warzystwo, p. prezes Januszkiewicz oświad* 
czył, że Zarząd nie zajmie stanowiska w tej 
sprawie, gdyż informacje brukowego tego 
pisemka nie polegają na prawdzie, wpisowe 
bowiem do Koła Drobnyc-h Kupców wynosi 
0,50 zł, składka miesięczna zaś 2 zł.

Po omówieniu szeregu spraw drobniejszych 
p. prezes Januszkiewicz zebranie solwował ha*ctwa. . -

W komunikatach zarządu syndyk p. Brze* |słem „Cześć kupiectwu! 
ski zreferował szereg ciekawych spraw po*

O bow iayK i p rezesa  Izb y  
P rzem .-łla n d l. w G dynf

Ol>l4t U. $ »IMICilliłSllł
1  T o ru n is

Izba podaje do wiadomości, że z du.etn 
15-go września br, upłynęła kadencja urzę* 
dowania wiceprezesa Izby Przemysłowo- 
Handlowej p. B. Hozakowskiego, który 
pełnił przez ubiegłe 3 miesiące obowiązk 
prezesa Izby.

W myśl § 9 Stalutu Izby przechodzi 
urzędowanie w zastępstwie prezesa Izby 
na wiceprezesa Izby Przemysłowo - Han 
dlowej p. Sylwestra Buszczyńskiego w To
runiu.

Pełn.enie obowiązków prezesa przez p 
Sylwestra Buszczyńskiego trwać będzie 
do dnia 15 grudnia br. o ile w między
czasie nie nastąpi wybór prezesa Izby.

Widmo szubienico
w Toruniu

R ozoraw d n izcc iw K o HozłoW ’ 
»Kim w zn ow iona  zostanie  

we w toreh
We wtorek dnia 22 bm. wznowioną zosta* 

nie przed Sądem Apelacyjnym w Toruniu sen* 
sacyjna rozprawa przeciwko matce i córkom 
Kozłowskim, oskarżonym o zamordowanie 
ojca.

Sąd Okręgowy, jako I instancja, w wyniku 
przeprowadzonej rozprawy wydał wyrok ska* 
żujący wszystkie trzy oskarżone na karę 
śmierci. Na skutek odwołania rozpoczęła się- 
przed tutejszym Sądem Apelacyjnym ponó* 
wna rozprawa, na której Sąd postanowił po* 
wołać nowych świadków i w tym celu rozpta 
wę odroczył. Oskarżonym grozi w dalszym 
ciągu kara śmierci.

Emigranci i optanci półsen przubigwaia tłumnie 
w niedziele do Torunia na swó* zjazd

Tymczasowy Komitet Organizacyjny Zja* 
zdu Reemigrantów nadsyła następującą odezwę 

Polska jest wolna! Ciężkie kajdany 150 
letniej niewoli skruszone! Z pod grobowego 
głazu zmartwychwstała w pełni chwały nasza 
Niepodległa Zjednoczona Polska — Ojczyzna 

Najradośniej wieść ta, odbiła się echem 
wśród tysiącznych rzesz naszych rodaków. — 
rozsianych po całym święcie a w- szczególno* 
ści na ziemiach Rzesży Niemieckiej.

A piersi nam durna rozpierała — bo oto 
z niewolników, pozbawionych Ojczyzny i pod 
danych carów i cesarzy ? staliśmy się wolnymi 
obywatelami Najjaśniejszej Rzplitej Polskiej.

Tysiączne nzesze naszych Rodaków, unie* 
sione świętym ogniem patriotyzmu, trawione 
nieugaszoną tęsknotą za ziemią ojczystą i 
przejęte głęboką chęcią służenia wszystkiemi 
siłami własnej Ojczyźnie — oświadczyły się 
za Polską, jako swoją Matką najdroższą i 
porzuciwszy obce strony — wróciły do ro* 
dzinnego kraju.

Wracaliśmy do Polski nie po zaszczyty 
ani dla chwały. Dziś — po całym szeregu lat 
jakie nas dzielą od powrotu do rodzinnego 
Kraju — z prawdziwym bólem i żalem miusi* 
my stwierdzić, że w olbrzymiej większości 
spotkaliśmy się z wielkiem rozczarowaniem.

Nie czas tu ni miejsce na wyliczenie 
wszystkich bolączek i umartwień, jakie są u* 
działem szerokiej masy Optantów i reemi* 
grantów przybyłych do Polski. Wspomnimy 
tu jedynie o kilku najważniejszych, jak o u* 
tracie przez bardzo wielu reemigrantów nie* 
mai wszystkich swoich oszczędności przez de 
waluację, niezałatwicniu do +ziś spraw ubez* 
pieczeń społecznych i krzywdzącej wypłacie 
rent, o nieuwzględnianiu wniosków reemigran 
tów przy parcelacji ziemi, przy udzielaniu kon 
cesyj^ kredytów itd.

Nie poto tu przybyliśmy, by polepszać 
sobie byt, który w przeważnej części emigran 
ci mieli na obczyźnie zapewniony, i żądania 
nasze nie idą w tym kierunku — chcemy żyć 
i o prawo to musimy się dopominać. Glos 
nasz będzie wysłuchany jednak wówczas do* 
piero — gdy będziemy zwartą i silną organi* 
zacją.

Organizację taką założymy na Walnym 
Zjeździć Reemigrantów i Optantów, który 
odbędzie się w niedzielę tj. w dniu 20 wrześ* 
nia br. w Toruniu. Jeżeli Wam — Drodzy 
Rodtacy — Optanci i Reemigranci — zależy 
na poprawie swego i swoich dzieci losu i bytu 
przybądźcie tłumnie w niedzielę na Zjazd do 
Torunia.

Na b ia ły m  c iw o ro b o h n
KINO PALACE:

Pat ł Patachon jako Strzelcy.
Ulubieńcy publiczności Pat i Patachon 

wystąpili poraź pierwszy w komedji dźwięko* 
wej jako .Strzelcy", gromadząc jak zwykle 
tłumy publiczności. Pat kapitalny jest zwła* 
szcza w roli uroczej tancerki, Patachon im> 
ponuje jako Wilhelm Tell, obaj wywołują hu* 
ragany śmiechu. W tygodniku Movietone 
zajmujące momenty z prof. Piccardem, boha* 
terem stratosferycznym i znakomicie oddane 
dźwiękowo przemówienie polskie podczas po* 
święcenie kaplicy polskiej na Kahlenbergu w 
Wiedniu. W nadprogamie Harold Lloyd.

( z m ) .

gtucb low«iri«ńv\i
— Zebranie Związku Legionistów. Dnii

18*go b. m. o godz. 19»cj odbędzie się w lo 
kalii przy ul. Szerokiej 11 zebranie Związkt 
Legj. Polsk. Oddz. w Toruniu, poprzedzone 
zebraniem Zarządu, które odbędzie się o godz. 
17*ej. Na porządku obrad referat p. Stanisia* 
wa Jareckiego, 2) sprawa kasy samopomocy i 
organizacyjne, 3) komunikaty, 4) wnioski.
Z uwagi na ważność spraw, obecność Szan. 
Kolegów jest konieczna. Zarząd.

— Z życia Związku Legionistów. Dnia 18 
bm. o godz. 19*ej odbędzie się w lokalu Wo* 
jew. Sekr. BBWR ul. Szeroka 11 plenarne ze* 
branie Oddziału Zw. Legionistów Polsk., na 
które zarząd zaprasza wszystkich kolegów,
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Uroczysty przebieg Święta (i. P. W.
w Sępolnie

Sępolno było w dnia 13 bm. świadkiem 
Wspaniałej uroczystości. W dniu tym odbyło 
się poświęcenie hali gimnastycznej i komory 
gaaowej połącaone z świętem Kolejowego 
Przysjpoaobienia Wojskowego.

Na uroczystość przybyło 439 członków Ko
lejowego P. W. oraz 536 członków P. W. z 
powiatu.

Członkom K. P. W. i P. W. należy się 
Szczere uznanie, że mimo niepogody tak grem
ialnie się stawili.

Bano odbyła się na dworcu zbiórka Kolej. 
Przysposobienia Wojskowego, poczem z włas
ną orkiestrą na czele ocVinaszerowano na Iiy- 
nek, gdzie zgromadzone były już inne Towa
rzystwa oraz Straż Graniczna.

Po oddaniu raportu mjr. Fleszerowi jako 
zastępcy }). gen. Pasławskiego odmaszerowano 
wspólnie w wspaniałym pochodzie, którego Sę
polno jeszcze nie widziało do miejscowego ko
ścioła parafialnego, by złożyć hołd Najwyż
szemu.

Uroczystą mszę św. odprawił ks. wikary 
Żur, zaś podniosłe kazanie wygłosił ks. prób. 
Grudziński.

Następnie udano się pochodem do hali gi
mnastycznej, gdzie po śtosownem przemówie
niu ks. prób. Grudziński dokonał aktu poświę
cenia.

Po poświęceniu zabrał głos ojciec powiatu 
oraz przew. W. F. i P. W. p. starosta Ornass,

Witając przybyłych gości w osobach p. pre
zesa Dyrekcji Kolejowej Gdańsk, p. mjr. Fic- 
szera, p. inspektora Straży Granicznej, pu
bliczność i wszystkie Towarzystwa p. starosta 
powiatowy Ornass dał krótki zarys dotych
czasowej pracy W. F. i P. W. i podniósł zua- 
ćzenie hali gimnastycznej dla rozwoju Wycho 
wania Fizycznego i Przysposobienia Wojsko
wego. Przemówienie swoje zakończył p. sta
rosta okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej.

Następnie przemawiali p. prezes Dyrekcji 
Kolejowej, p. mjr. Fleszer oraz p. Gołębiewski 
w zastępstwie burmistrza.

Na zakończenie pierwszej części uroczy
stości odbyła się na Starym Rynku defilada, 
w czasie której podziwiać było można karne 
Oddziały K. PO W. oraz innych Towarzystw.

Wspólny obiad żołnierski zgromadził 975 
osób.

Ł pow odu  lendencyjnticłi 
ploIcH

Wydawrtictwo nasze stwierdza raz je
szcze, że wbrew twierdzeniu prasy Stron
nictwa Narodowego „Gazety Kaszubskiej", 
„Słowa Pomorskiego" :td. aresztowanie 
Wład. Grabowskiego, dziennikarza, zwol
nionego ze stanowiska korespondenta „Ga
zety Morskiej" w Wejherowie jeszcze z 
dniem 1. czerwca br„ nie nastąpiło pod 
zarzutem sprzeniewierzenia sum, jakie 
wpłynęły do redakcji „Gazety Morskiej" 
na cele społeczne, gdvż WSZELKIE SU
MY, KTÓRE WPŁYWAŁY NA CELE SPO
ŁECZNE, TAK SAMO, JAK NA FUN
DUSZ „ODPOWIEDŹ TREVIRANUSOWI“, 
ZOSTAŁY JUŻ DAWNO PRZEKAZANE 
DO TORUNIA I WPŁACONE DO BANKU 
SP. ZAROBKOWYCH (fiíja w Toruniu).

Aresztowanie Grabowskiego, które 
miało miejsce w dniu wczorajszym nastą
piło zapewne na polecenie osób prywatn:e 
przez tegoż poszkodowanych.

Sugerowanie publiczne w prasie par
tyjnej, że nadużycia na terenie wejherow- 
skim Grabowskiego są związane z Wydaw
nictwem „Gazety Morsk:ej‘‘ są normalną 
„narodową" złośliwością, tak zwykłą na 
łamach tej prasy.

Od dnia 1 czerwca br. (a więc trzy i pół 
m esiąca temu). P. GRABOWSKI ZWOL
NIONY OD WSPÓŁPRACY, Z NASZEM 
WYDAWNICTWEM NIEMA NIC WIĘCEJ 
WSPÓLNEGO.

Pb południu odbyły się na stad jonie zawo
dy K. P. W.

O godz. 6,30 p. mjr. Fleszer wydał zwycię
skim zawodnikom nagrody.

Nadmienić wypada, że do podniesienia uro
czystości przyczynili się Tow. Śpiewu -,Ćccy- 
lja“ i „Lutnia“ jak i orkiestra Stów. Mł. Pol- 
sko-Katolickicj.

Przebieg uroczystości dał ponowny dowód, 
żc mieszkańcy zachodnich kresów czuwają i 
każdego czasu gotowi są do obrony granic 
Państwa.

Inicjatorom niedzielnej uroczystości z p. 
starostą Oruassem na czele za szczerą i ofiar
ną pracę dla dobra Ojczyzny należy się ser
deczne podziękowanie.

Wsiępuicic w szeregi Strzelca!
Rozpoczyna się obecnie nowy rok wyszko* 

leniowy. Wszyscy przedpoborowi w wieku od 
lat 17 do 19 jak również i starsi powinni wstę* 
pować do Oddziałów Związku Strzeleckiego, 
a gdzie ich niema tworzyć nowe Oddziały. —• 
Związek Strzelecki jest jedyną w Polsce orga* 
nizacją, która pod kierownictwem instrukto* 
rów wojskowych systematycznie prżeprowa* 
dza wyszkolenie przedpoborowych, których 
oczekuje służba czynna w wojsku.

Każdy który ukończy kurs wyszkolenia I i 
II stopnia ma służbę w wojsku rkróconą o 3 
i pół miesiąca. Związek Strzelecki także in* 
tensywnie przeprowadza ćwiczenia połowę re* 
zerwistów. Każdy rezerwista biorący udział 
w ćwiczeniach Związku Strzeleckiego w mia* 
rę możności i warunków jak również i systc* 
lnatyczncgo uczęszczania na ćwiczenia Zwiąż* 
ku Strzeleckiego może otrzymać odroczenie 
od ćwiczeń wojskowych, a w razie ukończenia 
kursu może otrzymać nawet zaliczenie ćwi* 
czeń.

Wszyscy, którym na sercu leży dobro przy* 
szło.ści naszej Ojczyzny jak również i bezpie* 
czeństwo naszych granic, kto chce zakusom 
sąsiadów naszych przeciwstawić zwartą i wy* 
szkoloną silę bojową, której Armja sama bez 
współdziałania społeczeństwa w tak dużem 
państwie jak Polska zorganizować w dostatc* 
cznej mierze nie- jest w stanie — powinien 
niezwłocznie nie oglądając się na inne hasła 
polityczne wstępować w szeregi Związku 
Strzeleckiego.

Wszyscy Polacy pamiętajcie, że czas już 
najwyższy skończyć waśnie polityczne i stwo* 
rzyć organizację czysto bojową, której zada* 
niem jest li tylko wyszkolenie wojskowe i 
stworzenie siły realnej, która u nas w Polsce 
jest w znacznym stopniu mniejsza niż u na* 
szych sąsiadów z zachodu i ze wschodu.

Czas najwyższy abyśmy grcmjalnic wstępo* 
wali do Związku Strzeleckiego jedynej apoli* 
tycznej katolickiej polskiej bojowej organi* 
zacji.

T C Z E W
— Ze Związku Oficerów Rezerwy. W so*

botę, dnia 12 bm. odbyło się pierwsze po fe* 
rjach letnich mieś. zebranie Kola Z. O. R. — 
Zebraniu przewodniczył prezes Kola p. por. 
rez. Tarnowicz. Obecnych 22 członków Kola.

Po zagajeniu zebrania i odczytaniu komu* 
nikatu Głównego Zarządu Z. O. R. w sprawie 
śmierci wiceprezesa Gł. Zarządu śp. por. rez. 
Topczewskiego, pamięć zmarłego zebrani 
uczcili przez powstanie.

Najważniejszym punktem porządku dzień* 
nego było omówienie wytycznych i planu pra 
cy oficerów rezerwy nad przygotowaniem 
obrony Państwa współpracując z armją 
czynną.

Po dłuższej dyskusji na ten temat obecny 
na zebraniu pow'. komdt P. W. p. por. Ro* 
siek zgłosił zapotrzebowanie na instruktorów 
i dowódców kompanji w organizacjach przy* 
sposob. wojsk. — Do tej pracy z obecnych 
na zebraniu zgłosiło się siedmiu panów, pozo* 
stali zadeklarowali się do pracy organiza* 
cyjnej w akcji p. w. — Jednocześnie postano* 
wiono zorganizować przy Kole Z. O. R. sekcję 
podchorążych rezerwy, zyskując w ten sposób 
nowych, świeżo wyszkolonych instruktorów7 
do pracy w przysp. w7ojsk.

Termin stałych mieś. zebrań Koła Z. O. R. 
i Podchorążych rczerw7y ustalono na pierw* 
szą środę po pierwszym każdego miesiąca 
— zaś na niedzielę, 20 września b.r. wyzna*, 
czono strzelanie dla członków Kola Z. O. R., 
które odbędzie się na Strzelnicy Bractwa 
Strzeleckiego od godz. 10—12.

Po omówieniu kilku spraw organizacyj* 
nych zebranie zamknięto, odkładając przygo* 
towany referat z dziedziny wojskowej do na* 
stępnego zebrania.

Po zebraniu wszyscy oficerowie rezerwy 
udali się na dworzec na powitanie 2 Bat. 
Strzelców7, powracającego z manewrów.

— Zabawa Związku Strzeleckiego. W nie* 
dzielę 13 bm. odbyła się w Czerwonej sali 
hali miejskiej zabawa Związku Strzeleckiego, 
dochód z której przeznaczono na budow7ę ko* 
ściola na Nowem mieście.

Zabawę zaszczycili swoją obecnością p. 
starosta Stachow7ski, pp. oficerowie rezerwy, 
pow. komdt. P. W., oficerowie Straży Grani* 
cznej, przedstawiciele Rady miejskiej, kupiec* 
twa i t. d. — Zabawa udała się bardzo dobrze. 
Bawiono się w miłym nastroju do późnej 
nocy.

—2 Bataljon powrócił z manewrów. W so*
botę wieczorem pow7rócil 2 Bat. Strzelców 
z kilkutygodniowego pobytu na manewrach. 
Na powitanie naszych obrońców ojczyzny mi* 
mo spóźnionej pory przybyło na dworzec du* 
żo publiczności.

Zarząd Pol. Białego Krzyża przygotował 
specjalne powitanie. Pozatem na powitanie 
naszych żołnierzyków przybyły delegacje i 
przedstawiciele miasta.

W imieniu miasta powitał prezes Rady 
miejskiej p. inecen. Ćwikliński. Dowódca 2*go 
Bataljcnu p. mjr. Studziński podziękował li* 
cznym delegacjom za tak mile powitanie.

Podczas przemarszu Bataljonu ulicami mia* 
sta obsypano dziarskich żołnierzy kwiatami.

Programy radiowe
Czwartek, 17 września 1931 r.

Warszawa'. 12.10 Muz. z płyt gram.; 15.25 
„O Instytucie gospodarstwa domowego“ — p. 
Janina Huberowa; 16.00 Muz. z płyt; 16.35 
Wiadomości wojskowe dla wszystkich — p. 
red. I. Targ; 16.50 „Wystawa sztychowa w 
Kamienicy Baryczków w Warszawie“ — p. 
St. Sawicka; 17.15 Muz, gramof.; 17.35 „O 
budowie atomów“ — inż. Łukasz Dorosz; 18.00 
Koncert wyk.; pp. St. Millerowa (sopr.), Bo* 
leslaw Ginzburg (wiolonczela) i prof. L. Ur* 
stein (akom,p.); 19.25 Muz. z płyt gramof.; 
19.40 Giełda rolnicza; 20.00 Pras. Dz. Radj.; 
20,15 Słowo wstępne do transmisji z Genewy 
prof. Felicjan Szupskii; 20.30 Opera „Fidelio“ 
L. van Beethovona (transmisja z Genewy). W 
przerwie dodatek do Pras. Dz. Radj. Po tran. 
Muzyka lekka i taneczna.

Podgórz
— Odpust w kaplicy Sióstr Scrafitek. Z

okazji 50-letn:ego istnienia Zgromadzenia Wie
lebnych Sióstr Serafitek udzieliła Stolica 
Apostolska zakonowi indultu na odpust jubileu
szowy. Będzie on również w Podgórzu uro
czyście obchodzony w przyszły piątek. Msza 
św. z wystawieniem Przenajśw. Sakramentu 
odprawiona zostanie w kaplicy Sióstr Serafi
tek o godz. 8-mej rano. Spowiedzi słuchać 
będzie się w czwartek.

Sępolno
~  Dożywianie biednych. W dniu poświę

cenia w Sępolnie hali gimnastycznej oraz ko-' 
mory gazowej nie zapomniano również o dzie
ciach bezrobotnych. W tym dniu bowiem w 
gmachu Starostwa PowiatoAvego p. starościna 
Ornassowa ugościła 65 dzieci bezrobotnych 
obiadem oraz podwieczorkiem. Naprawdę u 
cieehą było patrzeć na rozradowana ubogi; 
dziatwę, gdy z pełnym apetytem spożyła sms 
cznc potraw7}7.

— Oddział Zw. Strzeleckiego w Kamieniu
odbył w dniu 11 bm. w lokalu p. Daronia ze 
branie zwyczajne. Na zebraniu uchwalono za
kupienie czapek dla ćwiczących oraz umówio
ne inne sprawy związane z organizacją.

Gieldu
Warszawskie notowania 

walutowe.
e dnia 16 IX. 19.31 r.

Traazakcje Sprzedaż Kupno
WALUTY. %

Dolary St. Zjeda. . . .  8.91—-8,89
DEWIZY,

Belgja . . ...............................124,19-123,88
Bukareszt . . . . . . . .  —
O dańsk . . . . . i . . ,  —
Ifolandja . . . . . . . .  360,30—359,40
Kopenhaga . . . . . . . .  —
Londyn . . . . . . . .  43.391/*—43,29
Nowy York ...........................  8,924—8,904
Nowy York telegr. . . . . .  8,928—8,90*
Paryż . . . . . . . . . .  35,00,50—-34,91
Praga . . . . . . . . . .  26,44,50—26,38
Sztokholm . » > . « • • »  —
Szwajcarja . » * . » • • »  174,21—173,78 
Wiedeń > . » . . » • • .  125,53—125,22 
Włochy . . . . . . . . .  46,72—46,60
Hclsngfors . . . . . . . . . .  —

Notowania ziemiopłodów  
w Berlinie

Ceny w R.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg. 
inne za 100 kg. z dnia 16. IX, 1931 .

Pszenica nowa 211-213
Zyto nowe . . . . . . . .  . 182-184
Jęczmień ozimowy nowy* »*• —
Jęczmień przem. pastewny; » » 150-158
Owies marchijski . . . . . 132—140
Mąka pszenna . . . . . . . 24,25—32,25
Mąka żytnia 70% » . • . » 25,25—28,00

„ „ 60% . . . . .
Otręby pszenne . . . . . . 11.25—11.50
Otręby żytnie . . . . . . . 9 2 5 -  9.50
Rzepak . . . . . . . . . —
Siemie lniane . . » » » » » —

Groch Victoria . . . . . » 20 00—27.00
Groch drobny jadalny • i »7 » .» —
Groch pastewny . . • ]-»$•?» —
Kuchy lniane . . . • f . | ;» 13.50-1370
Wytłoki suche krajowe • ". | » 6.70-M 0

* Soja . . . .  *. 
iiemniaki jadalne białe • *% » 

,, „ czerw. » . • . 
„ ,, zołte . . .

1180

Notowania ziemiopłodów  
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 
hurtowy

za 100 kg. z dn. 16 IX- 1931 r 
żyto nowe suche . . . » * •  21,50—22.00
Pszenica...............................  . —
Jęczmień browarniany . . . »  —

„ zwycz. przemiał . . .  —
Owies pastewn..............................  19 50—20.50
Mąka żytnia . . . . . . .  33.00—34.00

„ »» 65% . . • • » —
„ pszenna 65% .

Otręby żytnie f . . . . .
„ pszenne 

Rzepak —
Groch Wiktorja . . . . . . .  —
Słoma żytnia lu źn a ..................  —

„ , „ prasowana . . . 3,75— 4 00
Siano luźne..................... . * "» 5,50— 6.00

„ prasowane....................... / 7,35 7,80

s » • I
• » 
6 ft

PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 23 września 1931 roku o godz. 9,30 przed 

południem sprzedawać będę w Łąsku Małem powiatu 
bydgoskiego u p. Marji i Wacława Górskiego w drodze 
publicznego przetargu za gotówkę najwięcej dającemu 
następujące przedmioty: Powóz kryty, krowę i zbk” 
jęczmienia z. JO mórg. 1010
(—) Grochowski, egzekutor Wójtostwa Wierzchucin.

Z fulrami i Szhota
teraz najkorzystniejszy czas. f d i ł l f Ó W
Wykonuje i przerabia pier* i
wszorzędnie dla pań i pa*! tancerki Wcrny wyucza tań* 
nów po cenach najtańszych ! czyć bez względu na zdol* 
F. Drzycimski Bydgoszcz, ność. Nowy kurs od 20 
Plac Wolności nr. 5 rn. ó września. Żeglarska 10, i. 
te!. :6o. . 406 piętro. 676

Mlisze
tirestootwe. i  s i n i l ł o w e  < lo  g o x e l ,  fzatalog óte  
i  t. is. iv i ifia n u fe  x msutnłióre i fo to g r a fii  -  -  -

OkevTEi&raffds „dnia (fomowsfcietto“ [j
X g to s x e n io  n> a d m in is tr a c ji doruń, f * e r o f t a  11

L*
fil

PRZETARG PRZYMUSOWY
W piątek, dnia 18 września sprzedawać będę w 

drodze przetargu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę o godz. 10-tej przy ul. Szewskiej nr. 18» 
jeden wałek około 10 mtr. materjału czarnego na 
smoking; o gidz. ll-tej przy ul. Podmurnej nr.  ̂ 32 
jedno biurko czarne; o godz. 12-tej przy ul. W. Gar 
bary 18: jedno lustro z podstawą; o godz. 13-tej przy 
m1.. Grunwaldzkiej nr. 16 jeden stół składany. 1009 

(—) Połom, komornik Kasy Chorych w Toruniu.

Odroczenie wypłat, udzielone Zakładom Przemy
słowym R. i A. Stodolscy w Gródkach powiat Dział
dowo, umorzono z dniem wczorajszym wobec upływu 
9 miesięcznego czasokresu. 8̂2

Działdowo, dnia 5 czerwca 193! r.
3. N, 3/30. Sąd Grodzki
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» DŹWIĘKOWE KINO

ŚWIATOWID
D zK  Prem iera!

Potężny film dźwiękowy europejskiej  produkcji reżyserii GENINfl T  41  O  1T IW 
twórcy „Miast* miłości" ■ W K U T O

„KOBIETO NIE ORZESZ“
(Miss Europa). W roli głównej LOCJIZfl BROOKS, Jean  Bradin.

Ponadto nadprogram.

dźwiękowe KINO Tećo jeszcze n ic  b y ło  !
i i  I m m f m F W  Pl5 r- kaPUa,na komedja dźwiękowa ulubieńców publiciności

,, , j * ^ ^  Pftí Í P alachon  kreacji p. t. „Strzelcu'
Dziś i dni następne.______________P n a ta f lH o  n£>«lK$roér«a»B».

PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 18 września 1931 o godzinie 12 sprzedawać 

będę o spedytora Sądeckiego najwięcej dającemu za 
gotówkę: samochód, lustro, szalę, maszynę do szycia, 
umywalnię, nocne stoliki, płaszcz letni, biurko, leżan
kę; o godzinie 13 u spedytora Kulwickiego: belę tka
niny bawełnianej, sądek musztardy, belę materjału 
do szlifowania, pakę lampionów. 987

(—) Chrzanowski, komornik sądowy.
PRZETARG PRZYMUSOWY 

Dnia 18 września o godz. 12 licytować będę u spęd. 
Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: 7 sza! do 
rzeczy, 3 umywalnie, biurko, 2 maszyny do szycia, 
2 kanapy, 2 obrazy, lustro z konsolką, 2 książki „Le
karz ratujący zdrowie“ 4 nocne stoliki, i wiele innych 
rzeczy; o godz. 14 przy ni. Przy Rzeźni 41: maszynę 
stolarską. 986

(—) Janowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 18 września o 9 sprzedawać będę przy Pro

stej 19 najwięcej dającemu za gotówkę: maszynę sto
larską, piłę taśmową, o 11 a spęd. Sądeckiego, obrazy, 
lustra, Krany, stoliki, fotele, maszyny do szycia, urzą
dzenie sypialń, kuchni, pokoju męskiego, i inne różne 
przedmioty; o 14 przy Chrobrego 22 platformy, motor, 
konie, samochód ciężarowy; o 14,30 pod Dębową Gó
rą maszyny do wyrobu plomb, kury, kurczęta i inne. 
Dnia 19 września o 10 w Karczemce u Piaseckiego 
zbiór z 10 mórg pszenicy; o 11 w Otloczynie u Szczep
kowskiego maszynę do szycia; o 11,30 u Tauber zbiór 
z 20 mórg żyta; o 12,30 w Pieczeni u Duszyńskiego 
35 ctr. żyta; o 13,30 w Brzeczce u Romanowskiego wa
gę, brony, szafę, 2 wozy seradeli; o 14 we firmie Gos
podarz kompletne urządzenie mleczarni; o 16 w Gra
bin, zbiórka przed karczmą kilkanaście ctr. pszenicy, 
żyta, kartofli, maszyny rolnicze, centryfugę, psrzęty 
domowe i inne przedmioty. 985

(—) Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA 
Dnia 19 września o 9 sprzedaje u Łubko wskiego 

w Grębocinie, przymusowem przetargiem za gotówkę: 
leżankę, o 10 w Grębocinie u Idzika; umywalkę, szla
ban; o 11 w Brzezinko ropoeżęcie: u Kulasińskiego, 
Bojacowskiego, Olszewskiego, Górnego. Ambrożewi- 
cza około 108 ctr. pszenicy, 40 ctr. żyta, 36 ctr. jęcz
mienia, centryfugę,, źrebaka, krowę, młocarnię, 7 
świń; o 16 w Gostkowie rozpoczęcie: u Łukowskiego, 
Roszkowskiego ' Rypińskiego: około 40 ctr. jęczmie
nia, 88 ctr. żyta, 56 ctr. pszenicy, 4 świnie. 989

(—) Bartkowiak., kom. sądowy, Rabiańska 10.

LICYTACJA PRZYMUSOWA 
Dnia 18 września o 14 sprzedaje w Podgórzu na 

Rynku przymusowem przetargiem za gotówkę: 3 m. 
rur mosiężnych, 2 serwisy, garnitury ns umywalkę i do 
kawy, 2 kanapy, maszynę do szycia. 983

(—). Bartkowiak, kom. sądowy, Rabiańska 10.

KONKURS
na posadę praw nika  

i inżyn iera  w Toruniu.
Poszukuje się urzędnika z prawniczem wy

kształceniem ‘ praktyką na stanowisko kierowni
ka referatu zarządu nieruchomości oraz inżyniera 
z kilkuletnią praktyką budowlaną — na stanowi
ska urzędników I kategorji. Termin wnoszen a 
podań — 30 września 1931 r. Do podań należy 
dołączyć; dokładny życiorys, fotografię, dowód 
obywatelstwa, świadectwo moralności, kartę za
meldowania policyjnego oraz uwierzytelnione od- 
p.sy: metryki urodzenia, zaświadczenia o stosun
ku do wojskowość’, świadectw szkolnych (dyplo
mu), oraz z  zajmowanych uprzednio posad i od
bytej praktyki. 981
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr, VIII Toruń

L. dz. 551/31 Kanc. pf.

aPompy 
Armatury

artykuły kanalizacyjne i wo* 
dociągowe poleca 

P. TARREY, Toruń
Stary Rynek 2i, teł. 138.

komitet Wojewódzki 
U O. P. P. w Toruniu

poszukuje

instruktora
O. P. G. Pierwszeństwo 
mają oficerowie lotnictwa 
w stanie spoczynku. Oferty 
przyjmuje Kom. Wojew. 
w Toruniu, ul. Królowej 
Jadwigi *2/14. 974

K u rsy jw ieczo rn e
g o t o w a n i a  szycia i Kroju

zapisy przyjmuje kancelaria

sz k o ły  go sp od arczej
w  G r u d z i ą d z u ,  ul. Trynkowa 19

w godzinach od 10—14. 871

restauracyjką
z dobremi świadec

twami przyjmie

Kaotorowitz
Toruń, Szeroka 18

motocykl
prawie nowy okazyjnie do 
sprzedania. Obejrzeć— Kio* 
nowicza 42, 1. prawo. To-

Przysposabiam do egzamin 
nów, udzielam szybko grun* 
townie za 15 zł. miesięcznie

lekcji:
francuskiego, angielsk’ego, 
niemieckiego, gry na forte# 
p anie. Adamska, Sukien* 
nicza 2, TT. 383

Uprawa
k s ią ż e k

druki wszelkiego rodzaju 
artykuły szkolne, biurowe 
rysunkowe najtaniej w Pol* 
skiej Dostawie Papierniczej 
Toruń, Sukiennicza 4, tele* 
fon 204. 739

Elegancko
szybko i tanio nadrabiam 
stopki w pończoszkach, na 
maszynie, według koloru, 
jakoteż i oczka łapię. Przed* 
zamcze 10. 7067

Bieda
%nika

na za\»sze kto posiada 
„Aparat“ do pośpiesznej 

fotografji.
W yłwó rnts „W iol“

Bydgoszcz, Dworcowa 43. 
Żądać cennika. 873

Poszukute
zaraz akwizytora. Zgłosz. 
Autotricyclc Gdynia, Szosa 
Gdańska, dom Lilia*

średnich lat, właściciel 450 
mórg. folwarku dobrej ziemikawaler 

pragnie się ożenić
z panią do lat 35. lubiącą wieś. Posag min. 3otys.

zł. w gotówce pożądany na splatę^hipoteki. 
Korespondencje zwrócą. Dyskrecję zapewniam 
słowem honoru. O łaskawe oferty upraszam do 
Administracji „Dnia Pomorskiego*1 pod 

l  973

Pani lat 4$
polka, katoliczka, krawcowa 
z własnetn mieszkaniem w 
Gdańsku, z braku znajo* 
mości chciałaby poznać pa* 
na na stanowisku, od 45 
do 50 lat, urzędnika eme« 
ryta, przemysłowca lub 
branży krawieckiej, bez na* 
iogów. Panów tylko po* 
ważnie myślących proszę 
o składanie ofert wraz z fo* 
tografią, którą się zwróci. 
Oferty do Gazety Gdań* 
skiej, Gdańsk, pod „War* 
szawianka“.

Poszukute
mieszkania 3 — 4 pokojowe* 
go z łazienką, nie wyżej II, 
piętra. Zgłoszenia Gdynia, 
telefon 1336.

FLAKI
po warszawska

poleca

„ J€ ® JF S £ csr# « i
Toruń. Prosta 15/17

Przyjmuję
do haftu maszyno* 
wego z rysunkiem 
i bez rysunku. —

Meriżke
w ykonuję natych* 
miast po 30 gr. za 
metr. .— ------ —

1% f 4 | P

w ykonują natych* 
miast po 15 gr. za 
metr. — — — —

s. uuiuuau
Toruń

Szeroka 21. 737

G R U D Z I Ą D Z
POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE. Co do ma

jątku nieletnich Zofji, Janiny, Danuty i Krystyny Du- 
chmow6kich w Szembruku pow. Grudziądz zastąpio
nych przez opiekunów Włodzimierza Kosobudzkiego 
rolnika z Szembruczka oraz przemysłowca Emila Bol- 
cera z Łowicza Rynek Kilińskiego nr. 12 wdraża się 
z dniem dzisiejszym, t. j. z dniem 5 września 1931 r. 
o godz. 12 przed poł. postępowanie upadłościowe, po
nieważ długi przewyższają stan czynny. Zarządca ma
sy upadłościowej mianuje się kupca Leona 
Froehlicha s Grudziądza, ulica Budkiewicza 
nr. 16. Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie 
najpóźniej do dnia 3. 10. 1931 r. Do powzięcia uchwały 
czy mianowany zarządca masy ma pozostać ewentualnie 
celem wyboru nowego zarządcy, dalei celem ustano
wienia wydziałn wierzycieli, a także celem powzięcia 
uchwały co do kwestji wymienionych w § 132 ustawy 
o upadłościach, wyznacza się w niżej wymienionym Są
dzie termin na dzień 6. 10. 1931 r. o godz. 10 przed poł. 
— zaś celem zbadania zgłoszonych wierzytelności ter- 
.nin na dzień 6. 11. 1931 o godz, 10 pTzed poł. Wszy
stkim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, należące 
do masy upadłościowej, lub którzy tej masie są *okol- 
wiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy wdawać dłużni
kowi upadłemu względnie uiszczać się z długu, a na
wet poleca się im, aby najpóźniej do dnia 26. 9. 1931 
donieśli zarządcy masy o posiadaniu takich rzeczy i o 
tem, czy przysługują im jakie wierzytelności, z powo
du których mieliby prawo żądać odrębnego zaspoko
jenia z owych rzeczy. Sąd Grodzki. 3 N 12/31.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 18. 9. br. o godz. 10 sprzedawać bę

dę za gotówkę najwięcej dającemu w Łasinie u p. 
Trzcińskiego: 70 ctr. żyta, 52 ctr. pszenicy i powózkę; 
o godz. 16 w Grudziądzu przy ul. Ogrodowej 23: kre
dens, umywalnię z lustrem i 2 stoliki nocne.

Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 19 września br. o godz. 15 sprzeda

wać będę w drodze przetargu przymusowego za go
tówkę najwięcej dającemu w Wiewiórkach, Zielnowie 
i w Turznicach: 40 tuczników, około 360 ctr. pszenicy 
w słomie, 1 koń, 4 jałówki, 3 raby, 9 prosiaków, 7 krów, 
1 powózka, 2 kanapy, 2 fotele, i radjo z głośnikiem 
Zbiórka reflekt^ntów przed sołectwem w Turznicach.

Maćkowiak, kom. sąd. w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 18 września 1931 sprzedawać będę 

w drodze przetargu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę w St. Błonowie: młocarnię, bieliźniarkę i 
srowę, — zbiórka licytantów o godz. 8 przed dworcem 
kolejowym Wydrzno. W Nogacie o godz. 9 u p. Dorożyń 
skiego i o godz. 10 u p. Śzalatyńskiego: 50 ctr. jęcz
mienia w słomie, około 29 mórg żyta na pniu. W Szyn- 
wałdzie i Gordonowie 3 i pół morga jęczmienia, 3 mor
gi pszenicy, radjoaparat, Świnia a 2 ctr. i młocarnia, — 
zbiórka licytantów o godz. 11 przed oberżą p. Woel- 
kiego. W Szembruku 200 ctr. pszenicy, 100 ctr. owsa 
w słomie i 150 ctr. żyta wymloconego, — zbiórka licy
tantów przed oberżą p. Weicherta o godz. 14. W Bu
dach; szafa do rzeczy, umywalnia, 3 mtr. materjału na 
ubranie, maszyna do szycia, i obraz w ramie, — zbiór
ka licytantów o godz. 16 na szosie. W Gardeji: 12 sztuk 
krów, 7 jałowic, 2 powozy, śrutownik, oielacz i stadnik, 
zbiórka licytantów o godz. 17 przed dworcem kolejo
wym.

Kowalski, kom. sąd. w Grudziądzu.

UCHWAŁA. Postępowanie zapobiegawcze wzglę
dem firmy Hugo Schmechel i Synowie Sp. Akc. w Gru
dziądzu, ul. Wybickiego 2-4 umarza się odroczenie wy
płat wskutek wniosku własnego dłużniczki.

Grudziądz, dnia 10 września 1931 r.
3 N 21/30. Sąd Grodzki.

HEBLE
oraz wszelkie używane rze* 

czy kupuje za gotówką

„OKAZJOPOL“
Zanim  kuplsznow e obej* 

rży j w „Okazjopolu“ uży* 
wane.

T eo d o lit uniwersalny i 
opalograf okazyjnie sprze* 
da „Okazjopol“. 

S artow nico  do kaszy jak 
nową sprzeda „Okazjopol“ 

E l e k t r o l u x y  używane 
sprzeda „Okazjopol“. 

S io d ta  oficerskie jak nowe 
sprzeda „Okazjopol“. 

Meble, maszyny do szycia, 
obrazy lustra, futra, płasz* 
cze, ubrania, natefony, ro* 
wery oraz wszelkie używa* 

ne rzeczy sprzedaje

OKAZJOPOL“
Brnslz ątlz

Plac 23*go Stycznia nr 14, 
w podwórzu. 883

Do wunofócla
mieszkanie 5 pokojowe cen* 
trum miasta. Wiadomość 
Grudziądz, Sienkiewicza 9. 
Pniewski.

S a lo n  m ń tS

.KRESOWIANKA“
wykonuje palta, kostjumy, 
suknie i futra, wykonanie 
solidne i tanie Żurnale 
francuskie. Toruń, Jęcz* 
mienna 16, I. ptr. 9ti

Sprzedani
nowy budynek z 4 miesz* 
kaniami w kościelnej wsi, 
koło dworca kolejowego i 
ewentualnie 15 mórg. roli. 
Oraz sprzedam lub wy* 
dzierżawię stolarnio z za* 
pędem elektrycznym. Ofr. 
proszę nadsyłać do Red, 
Gazety Morskiej w Wej* 
herowie pod nr. 444. 921

Gdańsk.
Młody człowiek znajdzie 
stały nocleg przy Sandgrube 
32, II< Opłata tygodnjowa 
Gid. 5

Mieszkanie
czicrono^oiow e

słoneczne komfortowe z cen* 
tralnem ogrzewaniem wol* 
ne od 1 października w Or* 
łowię Przystanek autobu* 
sów 5 min. od stacji kolej. 
Łaskawe oferty do admini* 
stracii „Gazety Gdańskiej“ 

Gdańsk, pod nr. 1923.

Repem fc
spuszczone oczka w poń* 
czochach. Bydgoszcz, Pod* 
wale i i . 835

Wolny kurs
malarstwa artystycznego itd, 
Toruń, Żeglarska 25 artvsta 
malarz Mazurek. 834

Na sc ło w  sz k o lny!

Teki skórzane
Torebki dziewczęce 
Galasterja skórzana
S. Wilamowski i

ToruA
28 ul. Żeglarska 28

REPERTUAR

TEATRU TORUŃSKIEGO
W czwartek, dn. 17 hm. 

o godz. 2o»tej
„Codziennie  

o  5 le! ‘
Komedja w 3 aktach 

Henequin‘a i Veber‘a.

W piątek, dnia 18 bm. 
o godz. 2o*łej

„Cndzlennle
o  5-tfet“

Komedja w 3 aktach 
Henequin'a i Veber‘a.

W n edzielę. dn. 20 bm. 
o godz. i6*tej

„ R o k u “
komedja w 3 aktach 

Yarycounerta
O godz, 2o»tej 

Jedyny gościnny występ 
Teatru Narodowego
Egzotyczna

k U T I f lT k A

K W IT  A B O N A M E N T O W Y

Do Urzędu Pocztow ego
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski", „Gazeta 

Morska", „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski", 
„Dzień Kujawski" na mieś. październik 1931 r* i proszę należność — 
ZY. 3.39 pobrać przez listowego
imię i Trfl7TT°br

Poczta
Kwil pocztow y

*) Niestosowne przekreślić.
dnia*

K W IT  A B O N A M E N T O W Y

Do Urzędu P o cz to w eg o _________ _________ _____
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzien Pomorski", „Gazeta 

Morska", „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski", 
„Dzien Kujawski", na IV. kwartał 1931 r. i proszę należność — Z ł. 10.17
pobrać przez listowego-
Im ię i Mo^Tiricl-r.-------- ----- ..........................

PocztaMiejscowość .u...............
Kwil p o c z I o w h

Odbiór woty Zł. 10.17 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski* 
„Gazeta Morska", „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska", „Dzien oyd 
goski", „Dzień Kujawski" na IV. kwartał 1931 r. potwierdzam.

dnia.
*) Niestosowne przekreślić.
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i l d e t r a m y

Z ostatn iej chwili
Filipika Ciirfiusa

na ^newihief debacie nad pakiem Hellada
Genewa 17. 9. (PAT). Na pierwszej komis 

sji zgromadzenia przystąpiono do debaty nad 
sprawą sharmonizow^ania paktu Ligi Narodów 
z paktem Kelloga.

Nad zagadnieniem tern pracował specjalny 
komitet, który przedstawił projekt poprawek 
do obecnego paktu Ligi w tym sensie, że bę* 
dą wprowadzone nowe zasady prawa między 
narodowego, ustalone w pakcie Kelloga, — a 
mianowicie wzbronienie wszelkiego rodzaju 
wojen.

Przemawiało szereg mówców m. in. delegat 
°olski, który wypowiedział się za przyjęciem 
poprawek, przygotowanych przez specjalny 
komitet. W drugiej komisji politycznej przy* 
siąpiono do debaty nad tą częścią sprawoz* 
dania sekretarza generalnego, która dotyczy 
obrony praw mniejszościowych.

Debata, jak wiadomo, ma miejsce corocz* 
nic na żądanie przedstawiciela Niemiec. Mini 
ster spraw zagr. dr. Curtius przy tej sposob* 
ności wygłosił przemówienie^ w którcm pod* 
niósł, że ilość skarg mniejszościowych, wno* 
szonych do Ligi Narodów zwiększyła się zna* 
eznie w porównaniu z ubiegłym rokiem. Mów 
ca krytykował dotychczasowy system ochrony 
mniejszości i uważa za konieczne zastosować 
jaknajdałej idące jawności w procedurze. — 
Minister Curtius opisuje znaną tezę nieniiec* 
ką w tej dziedzinie i domaga się, by komitet 
trzech, badający petycje mniejszościowe czę* 
ściowo publikował wyniki swych prac. Jak 
Aiadomo w dotychczasowej praktyce, korni* 
tet mniejszościowy tylko w bardzo rzadkich 
wypadkach podawał do wiadomości zarówno 
treść, jak i wyniki badań, przeprowadzonych 
nad petycjami mniejszościowemi, wychodząc 
z założenia, że tego rodzaju publikowanie 
sprzyjałoby wręcz szkodliwej propagandzie. 
Pozatem dr. Curtius domagał się, by sekretarz 
generalny komunikował petentom odpowiedzi 
rządów na ich petycje, co jest wręcz przeciw* 
ne w dotychczasowej procedurze Ligi, jednak 
minister Curtius żadnych konkretnych wnios* 
ków nie postawił.

Wskutek uprzedniego porozumienia się 
państw małej ententy, Polski i Grecji, mini* 
ster spraw zagr. Rumunji Ghika złożył w imię 
niu tych rządów deklarację, w której za* 
-macza, że państwa powyższe przedstawiły 
już swój punkt widzenia wycerpujący w zesz* 
łoroczncj dyskusji na szóstej komisji. Ten 
mnkt widzenia nadal w całej rozciągłości u= 
trzymują i nić na ten temat nie mają do po* 
wiedzenia, uważając za zbędne powtarzanie 
szóstej komisji znanej opinji co do procedury 
mniejszościowej, rozszerzone już na madryc* 
kicj sesji Ligi Narodów. W dyskusji żabie* 
rało glos jeszcze kilku członków komisji m. i. 
ord Cccii, który podkreślił zdecydowanie, że 
debata nad zagadnieniem mniejszości jest zu* 
pełnie nie na czasie. Przypomniał przytem 
zeszłoroczną deklarację Hendersona. Przed* 

’ stawjciel Francji przyłączył się do zdania lor* 
da Cccila. W końcu posiedzenia przewodni* 
czący komisji wyznaczył jako sprawozdawcę 
v sprawach mniejszościowych przedstawiciela 
hinlandji. Ma on przygotować sprawę, reasu* 
mując dyskusję, nie formując żadnych wnio* 
sków, ani rezolucyj.

W m arynarce  ^ngiclsRfiei 
spokó j

Londyn, 17. 9. (Pat). Agencja Reutera 
donosi w zw ązku z objawem niezadowo
lenia wśród marynarzy eskadry atlantyc
kiej, że według informacyj, otrzymanych 
podoficerów marynarki, przybyłych z bazy 
>v lnvergordon, sytuacja nie przedstawia 
się bynajmniej groźnie. Stosunk: między 
oficerami i marynarzami są doskonałe. Dy
scyplina utrzymana jest w całej pełni. W e
dług wiadomości, pochodzących z Port- 
mouth, we wszystk’ch portach panuje nor
malna sytuacja.

Berlin, 17. 9. (PAT). Według informacyj 
tutejszych kół miarodajnych minister Curtius 
zabrał głos na wczorajszem posiedzeniu ple* 
narnem komisji Ligi Narodów przy omawia* 
niu kwestyj mniejszościowych. Dr. Curtius 
na samym wstępie dyskusji złożył oświadczę* 
nie, które według sprawozdania sekretarza 
generalnego zawierało krytykę obecnego po* 
stępowania w kwestji mniejszości i wskazał 
na doniosłość sprawy oraz konieczność zajęcia 
się nią przez Ligę Narodów. W sprawie tej 
dr. Curtius przedstawił szereg odnośnych 
wniosków. Inicjatywa Niemiec zdaniem tych

kół zmierza do wytworzenia w łonie Ligi spe* 
cjalnej atmosfery przy traktowaniu spraw 
mniejszościowych i nie dopuszczenia, ażeby 
zniknęło to zainteresowanie, które powstało 
dla kwestji mniejszościowej podczas obrad 
zeszłorocznych. Ze specjalnem zadowoleniem 
konstatują tu fakt, że podczas, gdy w roku 
ubiegłym wniosek niemiecki, domagający sic 
od Ligi Narodów dyskusji w sprawie mniej* 
szóści na każdej sesji zgromadzenia Ligi, na* 
potkał z wielu stron na poważne przeszkody, 
w roku bieżącym odnośny wniosek niemiecki 
przyjęto bez jakiejkolwiek opozycji. **

Nie dam y  pogrześć» # • 9 9
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Wilno, 17. 9. (Pat). Z pogranicza do
noszą, iż z powodu zamknięcia mniejszoś
ciowych szkół ludowych polskich na Litwie
w powiatach kosydarskim, poniewiersklm, 
Wiłkomirskim, kalwaryjskim i oFckim oko
ło 500 dzieci narodowości polskiej rodzice 
pod karą grzywny posyłają do szkół litew
skich, ci zaś, którzy sprzeciwiają się wy
narodów.en;u swych dzieci karani są grzyw 
ną i aresztem. Przymusowe posyłanie dzie-

W związku z represjami szkolnemi w 
ostatnich dniach na pograniczu polskiem 
w rejonie Trok, Olkienik 1 Kołtynian pa
trol KOP zatrzymał kilkunastu chłopców, 
którzy opuścili szkoły litewskie i przedo
stali się na terytorjum polskie z zamiarem 
uczęszczania w Polsce do szkół ojczystych. 
Chłopcy ci pochodzą przeważnie z pogra
nicznych wsi i miast litewskich, gdzie naj
bardziej szykanowana jest mowa polska i

ci polskich do szkół litewskich wywarło i gdz:e usiłowane jest przeprowadzenie 1- 
przygnębiające wrażenie w społeczeństwie twinizacji wsi, zamieszkałych na pograni- 
polskiem na Litwie. I czu przez ludność polską.

Tragiczny wypadek
od k rył k u lisy  „pokofow ych prac“ Reichswekry

Berlin 17. 9. (PAT) Wczoraj odbył się 
przed sądem ławniczym w Luhccc proces po* 

rucznika Reichswekry Lancke i rusznikarza 
Assmusa z 6  pułku piech. którzy odpowiadają 
za wypadek, jaki miał miejsce w koszarach 
podczas pokazywania uczniom drugiej klasy 
gimnazjalnej strzelania z karabinu maszyno* 

wego.
Podczas tych ćwiczeń dwaj uczniowie zo> 

stali postrzeleni, przyczem jeden z nich zmarł 
wkrótce po wypadku, drugi zaś wskutek po* 
strzelenia ma bezwładną prawą rękę. Ruszni*

Ml«— — — —

karz oświadczył, iż sprawdził zawartość maga 
zynu karabinu^ przyczem stwierdził, że znaj* 
dowaly się w nim naboje ślepe.

Wypadek zaszedł prawdopodobnie wsku* 
tek zmieszania naboi ślepych z nabojami o* 
stry-mi, których gilzy miały podobny wygląd

Do procesu powołanych zostało 15 świadi 
ków i wielu rzeczoznawców. Ministra Reichs* 
wehry reprezentował por. Hanstein Po oświad 
czeniu przedstawiciela Reichswehry przeproś 
wadzono wizję lokalną* Lanckcna i Assmusa 
uwolniono od kary.

Berlin w przededniu wizyty francuskie}
Berlin, 17, 9, (Pat). Kwestja porozu

mienia z Francją nie przestaje być przed
miotem dyskusji i jest szeroko omawiana 
zarówno w związku ze zbliżającą s ę wi
zytą premjera Lavala w Berlinie, jak i z 
planowaną reformą polityki finansowej i 
gospodarczej Niemiec. Istn eją dane, że 
idea zbliżenia się z zachodnim sąs.adem 
zaczyna coraz bardziej przenikać w szere
gi tych, którzy byl dla niej dotychczas nie
dostępni. Coraz częściej daje się słyszeć 
w niektórych kołach politycznych zdania, 
.ż wobec tego, iż wszystkie próby Anglji 
utworzenia bloku państw europejskich prze 
ciwko Farncji skończyły się niepowodze
niem, należy zrewidować dotychczasowy 
program polityki zagranicznej Niemiec. Co 
do Wioch, zdań em tych kół, to Włochy, 
nie mogąc skorzystać z pomocy na Morzu 
Śródz.emnem w razie konfliktu włosko- 
francusk ego, muszą skapitulować przed 
Francją.

Według opinji naczelnego organu par- 
tji hitlerowskiej „Angr fTi“, Włochy już 
dziś wycofały się, pokrywając swój odwrót 
dyskusją o rozbrojeniu. Przedstawiciel 
Włoch zażądał najostrzejszego sformuło
wania wyroku w sprawie Anschlussu. So
wiety, które z zagrań czną polityką Nie
miec przez szereg lat trzymały rezerwę, w 
chwili obecnej zwracają się do Francji z 
prośbą o zawarcie paktu o nieagresji. Je-

śli ktoś opiera poFtykę zagraniczną na ar
gumentach prasy, czy też wzajemnej sym- 
patji, to wychodzi poza ramy poważnego 
politycznego sposobu myślenia. Cała prasa 
nacjonalistyczna konstatuje zgodnie, że 
Niemcy jeśli chodzi o Francję, są izolowa
ne. Premjer Laval przyjedzie do Berlina 
jako reprezentant olbrzymiej potęgi mo
carstwowej.

Niemcu z ża lem  żegnała  
am b a sa d o ra  francusk iego

Berlin — 17. 9. (Pat). Prasa niemiecka 
występująca za porozumieniem z Francją w 
przyjaznym tonie żegna, ustępującego amba
sadora francuskiego de Margerie. Zdaniem 
„Berłiner Tagcblatf* ustąpienie dc Margerie 
zamyka okres misji dyplomatycznej, który 
zajmował poważne miejsce w historji nieinicc- 
ko-francuskich stosunków powojennych. Myśl 
francuskiego ambasadora, że wzajemne zbli
żenie obu krajów jest rzeczą możliwą powin
ny być celem, do którego nałoży dążyć, pozo
stanie trwałą zasługą ustępującego ambasado
ra. ossischo Ztg.“ daje do zrozumienia, że 
de Margerie był przeciwnikiem okupacji za
głębia Ruhry w r. 1920 przez wojska fran
cuskie, lecz Poincare, który był wówczas pre- 
mjerem francuskim nic należał do kategorii 
mężów stanu, liczących się z opinjn ambasa
dora — urzędnika.

Posiedzenie Rady  
rainisirów

Warszawa — 17. 9. (Pat). W środę dnia 
16, b. m. odbyło się pod przewodnictwem p. 
premjera Aleksandra Prystora posiedzenie 
Rady Ministrów, na któreni po załatwieni i
spraw bieżących Rada Ministrów uchwaliła 
szereg projektów ustaw, między innemi pro
jekt ustawy o nowelizacji przepisów postępo
wania karnego, projekt ustawy o opodatko
waniu piwa, projekt ustawy o opodatkowaniu' 
wiua i miodu syconego oraz 3 projekty ustaw,, 
związanych z programem akcji dla złagodze
nia skutków bezrobocia.

Przyiazd  ¡ugosłow iaó-  
sh iego m inistra spraw  

zadr. d o  P olsh i
(o) Warszawa, 17. 9. (Tel wł.). Mini

ster spraw zagr. Jug-osławji Marinkowicz 
przybędzie do Warszawy w dniu 10 paź
dziernika i będzie gościem rządu polskie
go. Wizyta jugosłowiańskiego ministra by
ła już raz odkładana z powodu śmierci 
brata ministra.

Sprawy polsko-litew skie  
w Hadze

Haga, 17. 9, (Pat). Pierwsze posiedzę* 
nie trybunału w sprawie polsko - litew
skiej wypełniło przemówienie przewodni
czącego komisji Dreyfusa, który przedsta
wił skutki ekonomiczne o znaczeniu mię- 
dzynarodowem, wynikłe z zamknięcia linji 
kolejowej Landwarów - Koszedary oraz 
podkreślił zobowiązania, wynikające z 
paktu Ligi.

Nowe aresztow ania  
wśród kom unistów

Warszawa — 17. 9. (Pat). W ostatnich 
dniach władze bezpieczeństwa zlikwidowały 
akcję prowadzoną przez Centralny Wydział 
Wojskowej Komunistycznej Pa*rtji Polskiej 
skieflowamą przeciwko armji polskiej. W toku 
dokonanych rewizji wykryto obfity materjał 
obciążający uczestników tej akcji i areszto
wano 27 oeób, które oddano do dyspozycji 
prokuratora. Wśród aresztowanych znajdują 
się wybitni działacze komunistyczni Leon Si- 
karski, Małecki, Majchrzak i Gordon.

Ucieczka w odza zam achu  
z Aasfrlt

Wiedeń, 17. 9. (Pat). Dr. Płrimer wy
jechał w nocy w towarzystwie najstarsze
go syna z Lubiany do Włoch. Włoskie wł*
dze graniczne nie czyniły dr. Pfrimerowi 
żadnych trudności przy przekroczeniu gra
nicy. Prokuratura auąj,rjacka rozesłała za 
Pfrimerem listy gończe! Żona Pfrimera po
wróciła z dziećmi do Gracu. Szef sztabu 
Heimwehry major Galian zbiegł na teren 
Węgier. W Gracu aresztowano czterech 
byłych of;cerów armji austrjackiej i jed
nego adwokata.

Francuz m istrzem  tenisow ym  
P o lsk i po  3»godzlnne| drze

Warszawa — 17. 9. (Pat). Rozegrany w 
dniu wczorajszym w godzinach popołudnio
wych finał mistrzostw międzynarodowych 
polskich w tenisie przyniósł nam przykrą nie
spodziankę w postaci porażki mistrza Polski 
Tłoczyńskiego, który niespodziewanie uległ 
młodemu Francuzowi Berthetowi po zaciętej 
grze w pięciu setach w stosunku 4:6, 6:3; 
6:4, 9:11, 9:7. dla Francji. Tym sposobem 
Berthet zdobył tytuł mifitrza tenisowego Pol
ski. W grze podwójnej panów bracia Stola- 
1ÓW w pięknym stylu zwyciężyli parę au-  
strjacką Alfred Einferma, Brosch w stosun
ku 10:8, 6:4, 6:2. Finał w podwójnej grze 
mieszanej nie mógł być już rozegrany z po
wodu spóźnionej pory. Mecz Tłoczyński 
Berthet trwał trzy godizny. Jest to swego ro
dzaju rekord w dotychczasowej historji pol
skiego tenisu.

O g ł o s z e n i a :  wiersz milim, na stronie 7-!amowej . . 0,25 zI
w teksie na pierwszej s t r o n i e .............................................................. 1.50 zl
na drugiej i trzeciej st ronie 1 zt — w teksie 0,60 zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie,
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . . . .  15 ten.

.  .  • „ 4 „ .................... 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe . . . .  . . . . .  10 fen.
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.
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